kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, -- Niedziela*dnia, 19. Grudnia 1886. 
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Wychodzi oodziennie o godzinie 4. popołndniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . . . . . 4 r. 50 et. 

miesięcznie. . e „ « ln 50 n 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . - + +: * 2 zdr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej - 6 „ — , | 
| do p i Niemiee . « : > i 
„aorancji e a po 7 złr. 
w Belgii i 8 jcarji - * ý 
| P Wrosh, Turcji! księstw Nad. | żak 
n Beli. s e * * e o 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują ™ 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajeneja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w f'rankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehmam et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce ,„Nadesłane* 20 ot. 
od wiersza, 


Lwów 17. grudnia. 


Półurzędowe organa berlińskie Nordd Alg. 
Ztg. i Post podają wiadomy komunikat rządu 
rosyjskiego, ogłoszony w urzędowym Prawić. 
Wiestmiku ( Gońcu wrsed); bez wszelkiego komen- 
tarza w rubryce telegramów. Tageblatt nazywa go 
zmianą pogody nad Newą. National Ztg. ostrzega 
przed przecenianiem obecnego postępowania rządu 
rosyjskiego; Sytnacja europejska jest nadzwyczaj- 
nie trudną. Possische Ztg. robi uastępującą uwage : 
„Jeśli można uważać artykuł Prawit. Wiestnika 
jako dowód pokojowego uposobienia cara względem 
Niemiec, to wywrze on w Niemczech wpływ bar- 
dzo dobroczynny. Z drugiej jednak strony objawia 
się tem bardziej życzenie dowiedzenia się czegoś 
więcej o niemiecko-anstrjackiem przymierzn, miżli 
to, co Prawit. Wiestnik przedstawia jako związek 
dwóch cesarzy“. i 

Półurzodowcy berlińscy doskonale zrozumie- 
li eałą drażliwość tej urzędowej manifestacji ro- 
syjskiej, w której szczerze pokadzono Niemcom a 
w znpełności Anstrję pominięto, mimo że, prasa 
moskiewska, i to zwłaszcza półurzędowa jeszcze 
namiętniej uderza na Anstrję niż na Niemcy. Nie 
dodali więc półnrzędowcy  berlińscy komentarza 
do komunikatu Prawit. Wiestnika; czyż miały 
bowiem konstatować, że ten komnnikat jest wy- 
raźnym aktem nieprzyjaźni rządu rosyjskiego do 
Austrji ? 

Organ hr. Kalnokiego znalazł się w fatal- 
nem położeniu, i wykręca się fintą mizerną, nio- 
godną nawet pisarza pokątnego. Frmdblit uznaje 
całą wagę komunikatu i oświadcza : „Jakkolwiek 
w tej manifestacji niema zgoła wzmianki o Au- 
strji, nspakaja nas jednak ta znpełna zgodność 
eara z pokojową polityką Niemiec, albowiem i 
my się stanowczo trzymamy tej polityki. Jakoż 
się też niezawodnie w Petersburgu przekonano 
podczas całego przebiegu kryzys teraźuniejszej, że 
O niezem nie myślimy, tylko 0 szanowanin trak- 
tatów i praw, jakie na mocy ich iune państwa 
posiadają.“ 

Z delikatności dla Austrji półurzedowcy ber- 
lińscy nie dodali komentarza do manifestacji rzą- 
dn rosyjskiego; półarzędowiec wiedeński zaś po- 
niewiera wszelkie prawidła godności a nawet to- 
warzyskiej przyzwoitości, wpychając państwo w to 
towarzystwo, z którego je wyraźnie wykluczono. 


„Ciekawą charakterystykę obecuej sytuacji 
politycznej podaje korespondent londyński 
do Krews Zžg., a to na podstawie rozmowy, jaką 
miał z wybitną osobistością, stojącą w Ścisłych 
stosunkach z rządem, Wedłng tych informacyj 
mają być stosunki pomiędzy Niemcami i Rosją 
bardzo napre Za kulisami dypłomatycznemi 
doszło już do pewnych układów, mających na celu 
połączenie Francji z Rosją na wypadek zawikłań 
wojennych. Zadaniem polityki angielskiej jest 
wzmocnienie stosunków z Niemcami i użycie 
wszelkich jej wpływów do Ścieśnienia węzłów po- 
między Niemcami i Austrją. W ładnym wy- 
ie nie ustąpi Anglia Francji w kwestji egip- 
skiej, 

W końcn pisze wspomiany korespondent: Na 
Zapytanie moje, jakiem byłoby stanowisko Anuglji, 
jeśliby bez względu Na wszystkie inne wypadki 
wybuchła wojna pomiędzy Niemcami i Francją, 
odpowiedziano mi: „ZTazu byłaby Anglia nen- 
realną; nie można jednakże w obecnych stosnn- 
kach dopnszczać odosobnionej wojny pomiędzy 

rancją a Niemcami. Wojna taka musiałaby ko- 
niecznie przybrać szersze ITozmiary i możesz pan 
być pewnym, że w takim razie obiłoby się to o 
całą Enropę, 2 nawet po za granica tejże, Tylko 
w tym wypadkn, że Niemcy w szybkim pochodzie 
zwycięzkim pokonałyby Francję, możnaby ujść nie- 
ezpieczeństwa powszechnej wojny. W każdym in- 
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nym wypadku, będzie Anglia znięwoloną do współ- 
działania“. 


Pierwszy szef sekcyjny w ministerstwie 
spraw zagranicznych Szógyeny, przybywszy 
dnia 16. bm. popołudniu wraz z radcą minister. 
br. Glanzem do Pesztu, konferował tegoż dnia 
z węg. ministrem handln „hr. Szechenim i sekro- 
tarzem stanu p. Matlekowiczem w sprawie przy- 
szłych rokowań z Rumunią, następnie był u Ti- 
szy, a wieczorem w klubie liberalnym (większości 
sejmowej) i zaraz wczoraj rano miał wraz z br. 
Glanzem powrócić do Wiednia, nie czekając na 
p. Stonrdzę. 

W sejmie morawskim ponowił dr. Szrom 
(Czech) swój niezałatwiony na poprzedniej sesji 
wniosek, dotyczący zmiany kraj. ordynacji wybor- 
czej, przedewszystkiem aby w karji miejskiej 
każde miasto, do okręgu wyborczego należące, 
było oraz miejscem wyboru ; tudzież, aby prawo 
wyborn nadano wszystkim pięcioguldenowcom. Że 
większość centralistyczna odrzuci ten wniosek, 
albo wogóle do załatwienia go nie dopnści, jest 
rzeczą pewną. Na uwagę zasługuje, że teraz 
wniosek Szroma podpisali także posłowie konser- 
watywni (Niemcy) należący do szlachty. Z pra- 
wicy nie podpisał go tylko minister Prażak, obe- 
cny właśnie w sejmie morawskim. 

W sejmie czeskim ma p. Plener inter- 
pelować namiestnika z powodu za wieszania uchwał 
Rad gminnych, protestujących przeciw okólnikowi 
językowemu ministra Prażaka, a składających 
dzięki p. Schmerlingowi za jego postawiony w 
Izbie panów wniosek przeciw temuż okólnikowi. 


Organa słowieńskie zaprzeczają, jako- 
by posłowie słowieńscy zamierzali wystąpić z klu- 
bu Hohenwarta ; zamierzają oui tylko utworzyć 
w nim podkomitet „południowo-słowiański*, któ- 
ryby licząc około 24 głosów, miał pewną wagę w 
Radzie państwa, 


Nowy Beogradzki Dnewnik donosi, że suł- 
tan wyraził życzenie, aby przesłanego mn przez 
króla Milana orderu Orła białego nie wręczał mu 
nowy poseł serbski Nowakowicz, 
tylko dawniejszy poseł Jefrem Gruicz, który, choć 
jeszcze bawi w Konstantynopolu, wręczył już suł- 
tanowi listy odwołujące go z tej posady. Viado- 
ność ta zrobiła w kołach politycznych belgradz- 
kich niemiłe wrażenie. Domyślają się w tej ggxa- 
wie intrygi posła rosyjskiego Nelidowa, KWry 
w ten sposób pragnie dokuczyć Nowakowiczowi. 
Ostatni bowiem należał w czasie znanego sporu 
kościelno-politycznego do najżarliwszych pogrom- 
ców ówczesnego metropolity Michała, który, jak 
wiadomo, musiał opuścić. swój- ursąd kościalny 
wskutek zbyt rosyjskiego usposobienia. 


Nieszczęśliwa Litwa nie przestaje 
być polem rusyfikacji i prześladowania religijnego. 
Świeżo donoszą z Mińska, że d. 10. bm. została 
tam zamkniętą pensja żeńska prywatna z progra- 
mem szkół rządowych, utrzymywana z zezwolenia 
władzy naukowej przez pannę Skomorodinę od lat 
dwóch. Obecnie zwrócono uwagę na to, że na pen- 
sji jest kilka nauczycielek wyznania katolickiego, 
a więc Polki. Zażądano tedy, ażeby niezwłocznie 
katoliczki wszystkie bez wyjątkn usunięto, a na 
ich miejsce powołano prawosławne. Wymagano 
nawet, ażeby Francuska była jakiegobądź wyzna- 
nia, byleby nie katolickiego. Tak dziwne wyma- 
gania ma się rozumieć natychmiastowo nie mogły 
być wypełnione i dla tego pensją zamknięto. 

Rozwiązanie francuskiej Izby dopu- 
towanych, i to w czasie dość bliskim, jest 
przedmiotem rozpraw zarówno w paryskiej prasie, 
jak w kołach parlamentarnych. Pomimo wszelkich 


"BAKARAT. 


POWIEŚĆ 
ETEITORA MALOT. 


Z francuskiego przełożył 
a ELECZEWERTI. 
(Ciąg dalszy.) 
— Jestem w rozpaczy, Że zmuszony jestem 
w ten sposób przemawiać do pana, kochany panie 
Adelino; ale powiedz pan sam, czy jest na to 
Jaką rada ? 


— Nie widzę żadnej — szepnął złamany na 
duchu Adeline. i J p 


„Rz Co mówić matso i jak ją przekonywać, 
myślę, jak ona. Niezmierią to było ofiarą z jej 
strony, że przychyłała się do tago małżeństwa, 
ale czyniła to jedynie przez szacunek dla pań- 
skiej osoby, gdy tymczasem byłoby to nad jej 
ały zezwolić, aby wnuk jej połączył się z rodzi- 
łą, której ojciec... 

Adeline cznłby się szczęśliwym, gdyby w 
ej chwili sufit zawalił się na jego głowę. 
|  — «Której ojciec grywa w karty; 8 dopó- 
Ki pan będziesz prezydentem klubu, grać musisz. 

0 prawdziwa fatalność ! 

— Prezydentem klubu! zapytał nieśmiało 
Adeline, więc to prezydenturę moją zarzuca mi 
Pani Eck? 

— A ceóżeś pan myślał innego? Alboż to 
mało, niestety | 

— Ależ ja jnż nim nie jestem. 

i — Nie jesteś pan prezydentem Wielkiego 
nternacjonału ? 

— Zrezygnowałem ; i już noga moja nie po- 
Stanie ani w tym... ani w żądnym innym klubie. 

— Nigdy? 

a Przysięgam. 

Ojeiec Eck zerwał się z miejsca, aby uści- 
nąć pana Adeline. 

— Ach! kochany przyjacielu — zawołał — 
nie uwierzysz, jaką mi ulgę sprawiłeś. 

Ale ulgi tej nie On Sam tylko doznał. Ade- 
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usiłowań nie zdołano w Izbie tej doprowadzić do 
porozumienia i wspólnej akcji trzech grup repu- 
blikańskich, utrzymanie się mowego minister- 
stwa w tych warunkach staje sie rzeczą proble- 
matyczną. Jeżeli więc niema „byc już do reszty 
powaga rządu zachwiana, należy poświęcić Izbę. 


Sprawa bułgarska. 


Sfery rządowe austrjackie „ niepewne przyję- 
cia, jakiego dozna ostatecznie Kandydatura księcia 
Koburskiego, zaprzeczają na wyścigi, jakoby one 
wywołały tę kandydaturę. Za komunikatem Polit. 
Corresp. zaznacza także i MN. tr. Presse, że kan- 
dydatura ks. Koburskiego niema urzędowego cha- 
rakteru, i że nie może być żadną miarą uważana 
za kandydaturę gabinetn wiedeńskiego. Sprawa ta 
nie wyszła zresztą poza granicę rywatnych Toz- 
mów i konferencyj. Depntacją bułgarska uie o- 
trzymała od rządn swego ani polecenia, Ani npo- 
ważnienia do rokowania z ks. Kobarskim w spra- 
wie przyjęcia korony bułgarskiej, a ofiarując mu 
tron bułgarski, poszła tylko 7a własnym impul- 
sem, albo może za wskazówkami otrzymanemi od 
osobistości rosyjskich, które poznały tego księcia 
podczas uroczystości koronacyjnych cara Aleksan- 
dra III. w Moskwie. Na propozycję tę odpowie- 
dział ks. Kobnrski, iż zdecydąwałby się przyjąć 
koronę, gdyby został przez sobranie w sposób le- 
galny wybrany, gdyby także i Rosja wybór ów 
za legałny uznała, gdyby wybór jego aprobowały 
wszystkie mocarstwa traktatową i gdyby wreszcie 
lud bułgarski przyjął warnnki, gtóreby 0u ze sta- 
nowiska swego jako książę postawił. Książę nie 
taił też swego przekonania, iż wyobraża sobie 
przyszłe międzynarodowe stanowisko Bułgarji, ja- 
ko podobne do stanowiska, zajmowanego przez 
Belgię, z tą jednak modyfikacją, że Rosji musi 
być przyznany w Bułgarji większy, wpływ, niż ka- 
żdemn innemu mocarstwo.  — 

Rosja na mocy ofiar, poniesionych dla Buł- 
garji, ma prawo do takiego przeważającego wpły- 
wu, którego uznania jest głównym warunkiem 
trwałego utrzymania pokoju europejskiego, i któ- 
regoby książę, chociaż niema ochoty grać roli 
księcia malowanego, nie mógł Rosji odmówić w 
razie swego wyboru. | 

Już z tego okazuje się, pisze M. fr. Presse, 
że kandydatura ta nie może być pomysłem Kal- 
nokiego, ani też innego gabinetu europejskiego. 
Z drugiej zaś strony zdaje się, ik księciu nie zby- 
wa na osobistych symnatjach w Petersburgn. Że 
względu jednak na to, iż sprawa ta jest dopiero 
w zawiązku, nie mogła Rosja naturalnie oświad- 
czyć się co do tej kandydatury, „ 

— ZZ 

Z Londynu donoszą do Poł. Corr., że wia- 
domość o kandydaturze księcia Koburskiego przy- 
jętą tam została bardzo żyezliwie, że rząd angiel- 
ski gotów ją popierać i ma przekonanie, że i re- 
szta rządów europejskich zgodzi się na to, tylko 
co do zgodzenia się na nią Rosji, nie można się 
jeszcze oddawać zbytniej nadziei. 


Nie można jeszcze liczyć na pewne, czy de- 
putacja bułgarska z swą kandydaturą ks. Kobur- 
skiego będzie przychylnie w Berlinie przyjętą. 
Półurzędowa Köln. Ztg. zamieszcza bowiem inspi- 
rowany artykuł, w którym wysunięcie kandyda- 
tury ks. Koburskiego nazwano pożałowania godnym 
faktem, który zwiększa trudności sytuacji, 


Pisząc o pobycie deputacji bułgarskiej we 
Wiedniu oświadczają Mosk. Wied., że ks. Łoba- 
now nie miał prawa, nawet na prywatnej au- 
djencji przyjmować deputatów, skoro rząd rosyj- 
ski uznał sobranie przed całym Światem za nie- 


Rosja nie zgodzi się nigdy na to, co między rzą- 
dem austrjąckim a deputacją zostało umówione. 


Podobnież wrogo występują inne pisma ro- 
syjskie przeciw deputacji bułgarskiej i kandyda- 
turze ks. Koburskiego. Now. Wremia zapewnia, 
że Rosja, nie bacząc na inne wyłauiające się 
kandydatury, obstaje silnie przy kandydaturze ks. 
Mingrelskiego. „Rosja — pisze ten półurzędowy 
organ — nie zgodzi się na żadne inne rozwiąza- 
nie sprawy bnłgarskiej, tylko na to, które sama 
proponnje. Rząd rosyjski, opierając się na niewąt- 
pliwem swem prawie, wypływającem z traktatn, 
i mając Portę po swej stronie, będzie oczekiwał 
spokojnie dalszych wypadków. — W dzisiejszej 
chwili przedstawia taktyka owa tę korzyść, że 
zmusi nietylko wiedeński, ale i berliński gabiuet 
do odkrycia swych kart i wykaże całą nędzę po- 
litycznej kombinacji, znanej pod nazwą trójce- 
sarskiego przymierza. Dla Rosji jest dziś wa- 
żniejszem niż kiedykolwiek odzyskać wolną rękę 
na Wschodzie przeciw dalszemu wzmacniauiu się 
stosunków Austro - Węgier na półwyspie Bał- 
kańskim*, 


.  Wedłng wiadomości nadchodzących z Ber- 
lina do N. Pressy węzeł obecnej sytnacji nie leży 
właściwie w wyborze kandydata na tron bułgarski, 
co do którego możnaby zawsze jeszcze dojść do 
porozumienia, lecz w wyszukaniu sposobu, któ- 
rymby można pokonać znaną niechęć cara do re- 
jencji bułgarskiej. W tej kwestji mają istuieć 
sformułowane już wnioski, które jednakże opierają 
się głównie na przypuszczeniu pewnych ustępstw 
tak ze strony gabinetu petersbnrgskiego jak i re- 
jencji bułgarskiej. Z jednej strony przypomina się 
Rosji, że rozwiązanie sobrania w myśl jej żądań, 
mogłoby przy nowych wyborach narazić na szwank 
utrzymanie tyle pożądanego pokojn w Bałgacji, 
z drugiej zaś strony sądzą, że znalazłby się sku- 
teczny środek zaradzenia w dobrowolnem ustęp- 
stwia rejencji i w utworzenin ministerstwa ad hoc 
aż do chwili przybycia do krajn nowego księcia. 
Tym sposobem chcianoby zadowolić cara. W tej 
kombinacji zaś idzie przedewszystkiem o przychy- 
lenie się Anglii i o utrzymanie od niej zapewnie- 
nia, że nie będzie podtrzymywała rejencji w przy- 
pisywanym tejże oporze. 


A Sofiji donoszą do Pol. Corr.: Pojawiają 
się pewne symptomata, z których wnosić można, 
że Porta pojmnje płonność usiłowań co do kan- 
dydatury ks. Mingrelii, i śe akcji przedsięwziętej 
w tym kierunku, tak w Bułgarji, jak i w dyplo- 
macji europejskiej zaniecha. 

Zgodnie z temi wiadomościami zapewnia 
Post, że Gadban-basza ma być niebawem z Sofii 
odwołany, gdyż Porta przypisuje błędnym jego ra- 
portom, iż się jej z zaleceniem kandydatury ks. 
Mingrelskiego nie powiodło. 

Zapewniają nawet, że z tego powodu ma 
być cały gabinet turecki zachwiany, a z nim oczy- 
wiście i wpływy rosyjskie. 


Walerjan Kalinka. 


(S) Zanim pióra powołane autorowi „Sejmu 
czteroletniego* postawią pomniki, my z żywota 
męża, którego imię wczoraj sejm galicyjski gorą- 
cem uczcił wspomnieniem, dobędziemy to, co sta- 
nowi istotę jego polityczną i wagę jego spo- 
łeczuą. 


legalne i wszelkie stosunki z niem zerwał. Że hr. 
Kalnoky przyjmował deputację, to bardzo natu- 
ralne. Austro-Węgry oświadczyły się już dawno 
przeciw Rosji a za Bułgarją. Niech jednak Austro- | wiekuisty złożyliśmy w cichej boleści bez okaza- 
Węgry nie wiedzieć co Bułgarom przyrzekają, |łej pompy pogrzebowej. Biografia Kalinki to ży- 


Żaden z pracowników narodu nie wyobrażał 
wszystkich pragnień chwili w tak wyrazistej i tak 
szlachetnej postaci, jak ten, którego dziś na sen 


ciorys narodu polskiego. 

Więc urodził się w Krakowie, gdzie w sarko- 
fagach dawna drzemie sława, i palił go potem go- 
rący bruk Paryża i patrzał on nad Bosforem na ma- 
midła Wschodu i klęczał w Rzymie i na Bałkanie 
szukał dróg wybawienia, aż nareszcie spracowaną 
złożył głowę we Lwowie, w seren Rusi halickiej. 

Rok 1848 był dla Walerjana Kalinki datą 
burzy duchowej, podobnie jak dla tylu umysłów, 
które wówczas do walki pasowała wielka dnma 
odrodzenia, Wysoko po nad pleśnią i martwotą 0- 
bałonej ery wywieszono sztandary pięknych haseł. 
upajano się lekiem woluości, aż nareszcie wolność 
przeszła w wyuzdanie, a cudowny napój w tru- 
ciznę. Jedni w zwątpieniu i w ducha upadku po- 
szli służyć ciemnej a mścicielskiej reakcji, drudzy 
dla podniesienia upadłego ducha uklękli przed 
Bogiem i szukali ołtarzy kojącej 
wawczej. 

Radykalay marzyciel r. 1848, Walerjan Ka- 
linka, znalazł wkrótce ognisko konserwatyzmu w 
hotelu Lambertowskim w Paryżu. 

My stoimy po środku między tą askezą i 
między ową rewolucją, ale w imię sprawiedliwości 
przyznajemy, że zwolennicy zasad pod protekcją 
onego hotelu pielęgnowanych byli przedewszy- 
stkiem patrjotami. Na dnie ich przekonań krze- 
wiła się gorąca miłość ojczyzny, matka wszy- 
stkich cnót i zapałów i wszystkich grzechów i 
obłędów narodowych. 


Na odgłos pierwszego alarmu na Wschodzie 
Walerjan Kalinka poddał się także romantyczue- 
mu urojeniun, jakie wówczas ogarnęło cały naród 
polski. Wielki wieszcz Mickiewicz szukał również 
w słońcu wschodniem płomiennych znaków przy- 
szłości. a Kalinka n bokn jenerała Zamojskiego 
zajął się formacją legionów polskich. 

Pospadały jedna po drugiej gwiazdy tych 
nadziei, rodobuie jak pierwej rozbiła się wiara 
w majestat Napoleona I., a później wiara w po- 
wodzeuie Napoleona III. 

Panzę między 1855 a 1868 r., erę rozpaczy, 
Kalinka przebył jako pnblicysta i pozostał nim 
całe życie w najwznioślejszem tego zawodu zna- 
czeniu. Gdy w r. 1863 społeczeństwo, tratowane 
przez tyranję, podniosło bnnt i poszło z nagiem 
prawie ramieniem na bagnety rosyjskie, Kalinka 
w okresie oszołomień dyplomatycznych piastował 
mandat sprawy polskiej w Sztokholmie, jako wier- 
ny sługa stronnictwa, które 
iluzji. 

Rozwiało się ostatnie złudzenie, okupione 
krwią całego pokolenią i dekretem zagłady dla 
przyszłego. Na ruiuie pojawili się prorocy i ka- 
znodziaje i poczęto odchylać wieka grobów, aby 
żywym przekazać doświadczenia umarłych. 

Z posmutniałych rozbitków obozu lamber- 
towskiego, który z ducha dawno już był zakonem, 
część przybrała habit mniszy, aby zwątpiałym 
potępieńcom uniesień patrjotycznych apostołować 
zagrzebaną na polach powstańczych ewanielję ci- 
chej pracy i noświęcenia ofiarnego. Tak powstało 
bractwo 00. Zmartwych wstańców. 

W r. 1868 Walerjan Kalinka wstąpił do te- 
go zakonu i odtąd stał się dnmą jego i chlnbą. 
W Adrjanopolu Bnłgarom podawał Światło cywili- 
zacji religijuej a wkrótce potem osiadł w Jaro- 
sławiu. aby narodowi polskiemu odkrywać prawdy 
dziejowej. 

Ta prawda, którą najnowsza szkoła history- 
czna dobywa ze Śnieci wieków ubiegłych, ma ną- 
LE polityczne, jest mistrzynią chwili obe- 


wiary zacho- 


także poddało się 


był tak podniosłym prawdy tej kapłanem jak 
Walerjan Kalinka. Szujski w rozognionej walce 
stronnictw do przeciwników zwracał oblicze pełne 


line czuł się jakby odrodzouym; Z przepaści, w 
głąb której spadał, wydostał się znowu na Świa- 
tło dzienne, , 

— (Chciej pan oświadczyć Swej matce, że 
nigdy w życiu karty nie dotknę, że gra wstręt 
we muie wzbudza, rozumiesz pan, wstręt niepo- 
konany l 

— Dowie się o tem bezzwłocznie, a co z te- 
50 wynika, że główna przeszkoda do małżeństwa 
zostanie usuniętą. Uzyskaj pan tylko zezwolenie 
mamy, a daję słowo, Że za miesiąc dzieci nasze 
będą już po $ląbie. Jeżeli moja matka ustąpiła, 
TIRAGE się, że i pańska również ustąpl; wa- 
runki przecież są jedne i te same. Winienem pä- 
an dodać, że matka moja obstaje przy tem ko- 
niecznie | cofnie swoje zezwolenie, jeżeli starsza 
pani Adelino okaże się nieprzebłaganą. Pragnie 
ona szczerego Związku dwóch rodzin, a żądanie 
a, rak, że wypada nam je uszanować. 
wspólnie. ik w majątkowych, omówimy je 

radośnem wWzruszeni i ial 
zupełnie o tej nieszczęgn eniu, Adeline zapomnia 


£ nej kwestji majątkowej ; 
sama też wzmianka o niej fiera go » Sy 
na ziemię. 


— Muszę panu powiedzieć... zaczął niepe- 
wnym głosem. > 
Ale ojciec Eck nie dał mu dokończyć : 

- — Jedno słówko tylko: Czy oprócz długów 
na hipotece majętuości Thuit, masz pan jeszcze 
Jakie inne, naprzykład osobiste długi ? 
Żadnych. 

„ _ — No, to się wszystko dobrze ułoży. Wiem, 
że w tej chwili nie możesz pan dać posagu pan- 
nie Bercie. Ale obejdziemy się bez niego. Panna 
Berta, tak jak jest, licząc najgorzej, Warta jest 
zawsze c0 najmniej sześć kroćstotysięcy franków. 
To nam wystarczy, jeżeli pan pozwolisz Micha- 
łowi przekształcić staroświecką pracownię „Ade- 
linie* na wielką fabrykę „przemysłową* pod firmą 
„Eck i Debs-Adeline*. Za siedmdziesiąt pięć ty- 
sięcy franków możemy nabyć zakłady fabryczne 
Vincent, które przed sześciu laty kosztowały 
cztery kroćstotysięcy. Umieścimy tam nasze war- 
staty, próbki mamy gotowe, A Za pół roku prze- 
konasz się pan, jaką sobie wyrobiliśmy klientelę! 

. Mówiąc to przechadzał się ożywionym kro- 

kiem po kancelarii. 


— 


NENA | 
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M Trzeba się ostro wziąść do pracy i za- 
znajomić zięcia z dotychczasowymi odbiorcami. 
Z młodemi siłami odżyje stara firma Adeline, i 
miejmy nadzieję, że nadługo. Teraz wszystko od 
pana zależy; idź pan pomówić za swoją matką. 
Do prędkiego zobaczenia, kochany przyjacielu! 
Pannie Bercie najpiękniejszy ukłon odemnie. 

Co za zwrot szczęśliwy! Adeline wstępował 
w te progi z rozpaczą w sercu i wstydam na 
czoła; wychodzi teraz uradowany, promieniejący, 
odrodzony myślą o zapewnienin przyszłości uko- 
chanej córec. 

Pod pozorem dopilnowania, aby zaraz oczy- 
szczono kabrjolet, Berta pozostała w dziedzińcu. 
Zdaleka już spostrzegłszy ojca, przybiegła na- 
przeciw. AA 

Ale zanim jeszcze usta otworzył, z oczu je- 
go odgadła, że dobre przynosi wieści. 

W kilku słowach opowiedział jej co zaszło, 
że pani Eck się zgadza, że ułożono projekt otwar- 
cia nowej fabryki w zakładach Vincent. 

— Za miesiąc odbędzie się wasz ślub, a naj- 
dalej za pół roku puścimy w rach nową fabrykę. 

Berta rzuciła mu się na szyję i gorąco u- 
ścisnęła. 

— Teraz potrzeba nam tylko zezwolenia 
babci. 

— Ale czy zezwoli? — smutno zapytała 
Berta. ; 

— Skoro pani Eck dała się nakłonić, nie 
przypnszczam, aby mama mogła odmówić, 

Pani Hortenzja jednak odmiennego była 
zdania. 

— Mama nie zechce wyrządzić nam tej 
boleści — tłnmaczył jej mąż, chcąc zarówno ją 
i siebie uspokoić. ] , 

— Mylisz się, mój drogi; mało nas obchodzi 
wyrządzoną komuś boleść, jeżeli czynimy to w. 
przekonanin, że to jest boleść zbawienna, i tej 
zasady trzyma się właśnie mama. Ale możesz się 
zaraz o tem przekonać; czeka właśnie na ciebie 
W swoim pokoju. 

— Dzień dobry, mój synu — rzekła matka 
do wchodzącego. — Berta mówiła mi, że zaba- 
wisz z nami całe dwa tygodnie, co mnie nie- 
zmiernie ucieszyło. 

Przyciągnęła go do siebie i pocałowała. 

— W młodości łatwiej można znieść roz- 


łąkę, bo mamy całą przyszłość przed sobą; ale 
w moim wieku, kiedy godziny są policzone, każda 
chwila nieobecności drogich nam osób staje się 
wiekiem. 

— Gdyby mama chciała, mogłaby sobie bar- 
dzo łatwo każdą chwilę uprzyjemnić. 

— Ja, mój synn, a to w jaki sposób ? 

Zaczął wyjaśniać jej ten sposób, ale po pier- 
wszych słowach przerwała mu z oburzeniem: 

— Nigdy nie miało być mowy między nami 
o tem małżeństwie ! 

— Nie miało być mowy przy ówczesnych 
warnukach, ale waruuki te uległy obecnie znupeł- 
nej zmianie. 

I wytłómaczył zaszła zmiany wskutek ze- 
zwolenia udzielonego przez panią Eck, i umowy 
dotyczącej założenia nowej wspólnej fabryki. 

— Nie dziwnego, wykrzyknęła mama, że ta 
stara żydówka zgodziła się. Także mi wielka 
ofiara z jej strony ! 

— Może być ona również przywiązaną do 
swej religii, jak mama do swojej. 

— Alboż to religia ?! A zresztą, gdyby, jak 
mówisz, była do niej prżywiązaną, uie ustąpiłaby. 
tak jak i ja ustąpić nie mogę. Tego by tylko 
brakowało, żebym ja miała naśladować Żydówkę! 
Jak ty możesz żądać czegoś podobnego odemnie ? 

wa Żądano tylko, aby mama zapewniła szczę- 
ście Berty i moje, nie więcej. Taka prośba za- 
sługnje przecież na uwzględnienie. 
moje zbawienie, a honor Adelinów? 
Któżby dobrowoluie szukał potępienia wiecznego, 
kiedy już czuje wyciągniętą ku sobie dłoń Śmier- 
ci. Czy ty niewidzisz tej dłoni? Zaczekaj, aż we 
mnie uderzy, zrobisz potem co zechcesz; czyż 
chcesz mi koniecznie zatrnć ostatnie dni Życia ? 

— Cheę zapewnić szczęście Berty, a nam 
wszystkim spokój na stare lata; ona kocha 
Michała... 

— Nieszczęsna ! 

— Przy naszych stosunkach majątkowych, 
ani marzyć byśmy mogli o również świetnem mał- 
Łeństwie. Dlatego też, błagam eię, mamo, zakli- 
nam, nie przyprowadzaj nas odmową swą do 
rozpaczy ! 

— Dla ciebie, Konstanty, życie bym z ra- 
dością oddała, przysięgam na wszystkie Świętości. 
Ale ty więcej żądasz, żądasz megeę zbawienia; 


tego ci poświęcić nie mogę. Nie wspominaj mi 
więc nigdy o tem małżeństwie, roznmiesz, nigdy! 


II. 


— I có}? — zapytała pani Adeline, skoro 
mąż jej wrócił do kantoru, gdzie sama tylko z Bertą 
na niego czekała. ` 
Odmawia. 

— Wiedziałam, że tak będzie! — wykrzy- 
knęły jednocześnie matka i córka. 

— Dziwne jesteście, jeżeli mogłyście przy- 
puszczać, że mama zaraz na pierwsze słowo ustąpi. 
Musi się oswoić z tą myślą, a my, z naszej strony, 
winniśmy wszelkich starań dokładać, aby oswoiła 
się z nią jak najprędzej. Żeby nic nie zaniedbać, 
pójdę nawet do księdza Garut z prośbą, żeby nas 
poparł swoim przeważnym wpływem. 

— Liczysz, że on gotów to uczynić? 

— W każdym razie spróbować nie zaszkodzi, 
Tymczasem napiszę parę słów do Michała, żeby 
przyszedł iutro na obiad: będzie to urzędowy wy- 
stęp jego w charakterze narzeczonego, a nie wąt- 
pię, że i na mamę musi to wywrzeć pewne wra- 
żenie. Skoro będzie mieć dowód, że opozycja jej 
nie skutknje, zrozumie może, iż bezużytecznym 
byłby dalszy opór, mogący dla nas wszystkich tylko 
smntne mieć następstwa. Obok tego chciałbym, 
żeby lepiej poznała Michała; taki czarownik jak 
on, gotow zdobyć serce babki, jak to już z wnn- 
czką uczynil. 

Berta podeszła do ojca, aby go nucałować, 
cokolwiek tylko dłnżej zawisła u jego szyi, niż 
tego było potrzeba dla jednego pocałunku. 

— Mamy dwa tygodnie przed sobą — mówił 
Adeline — zużytknjmy, je, o ile się da, najle- 
piej; przedewszystkiem ty, Berta, zachowuj się 
względem babci jak zwykłe: nie udawaj ami bar- 
dzo uległej, ani też nie drażnij jej zbytnią obo- 
jętnością. k 

Ale to właśnie mama zachowała się nie jak 
zwykle, kiedy następnego poranku uprzedził ją 
syn, że zaprosił Michała na obiad. 

— Żyd przy naszym stole! — zawołała 
zdziwiona i oburzona. Ale uspokoiła się zaraz i 
dodała : 

— Jesteś panem domu. 


(C. d. n.) 


EZ 


cnej i stanie się podwaliną przyszłości. I nikt nie 


2 


gniewu i wzgardy: u Kalinki wszystko było mi- 
łością i przebaczeniem. 

„ Te same cnoty na krzyżu swym chrześciań- 
skim wypisał zakon Zmartwychwstańców, gdy 
w sprawie ruskiej począł spełniać posłannictwo 
czynu. Wobec niesłychanego w dziejach ucisku 
kościoła unickiego w Rosji, zakon zmartwych- 
wstańczy pragnął chwiejnym synom Rusi halic- 
kiej podać balsam wybawienia. Pamiętną jest 
mowa kapłana ruskiego ks. Kaczały, który w sej- 
mie galicyjskim głosem Kassandry ostrzegał przed 
udzieleniem subwencji internatowi, nad którym 
czuwały oczy Semeneńki i Kalinki. Fakta dziś 
już przekonały niezbicie, gdzie biją serca dla 
Rasi. 

Oto jest sława życia tego męża. Radykał 
znalazł zbawienie w najszlachetniejszym konser- 
watyzmie a spiskowiec w ofiarniejszej służbie ka- 
płańskiej. Nie był on nigdy rzecznikiem kotecji, 
był zawsze wyznawcą zasady. Ten ideał społeczny 
Walerjana Kalinki, ta jego etyka narodowa mimo 
skrajnego pochodzenia swego jest nerwem OŻyw- 
czym doby dzisiejszej. I dlatego nigdy apoteoza 
pogrobowa nie miała takiego szczerego poczucia 
prawdy, jak ta powszechna żałoba, która dziś na 
cmentarzu w nieśmiertelność zakołysała wielkiego 
pedagoga narodu. 


Sprawy sejmowe. 


Dzisiaj o godz. 6. po południu odbędzie się 
posiedzenie komisji budżetowej. Refero- 
wać będzie p. Kazimierz Badeni rubr. I. i II. 
preliminarza, t. j. reprezentacja i zarząd, 

Przy sposobności załatwienia preliminarza 
na rok 1887 dla szkoły w Dublanach, na wniosek 
referenta p. Abrahamowicza, uchwaliła komisja 
budżetowa następującą rezolucję: Sejm poleca 
Wydziałowi krajowemu, ażeby z uwagi na ciągły 
rozwój szkół Dublańskich, tudzież nader znaczny 
rozrost kosztów na ich utrzymanie, starał się wy- 
jednać u c. k. rządu podwyższenie stałej dotacji 
dla szkoły wyższej i szkoły parobków w Dubla- 
nach ze skarbn państwa, 


* * * 


W komisji bankowe j rozdzielono refera- 
ty. Sprawozdanie Wydziału krajowego o Banku 
krajowym otrzymał p. Kazimierz Badeni. 

b n * 

W komisji szkolnej po krótkiej dyskusji 
jeneralnej wybrano posła E. Czerkawskiego refa 
rentem wniosku posła Sapiehy. Wniosek ten w 
dosłownym tekscie brzmi jak następuje : 

„Zważywszy, że jest koniecznem, ażeby mło- 
dzież nasza zupełnie władała jezykiem niemie- 
ckim tak w słowie jak w piśmie — poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby w porozumieniu z 
krajową Radą szkolną postarał się o przestrzega- 
nie w sposób sknuteczniejszy, aniżeli obecnie, prze- 
prowadzenia na podstawie ustaw i przepisów obo- 
wiązujących powyższej zasady w szkołach średnich, 
i aby na najbliższej sesji sejmowej o rezultacie 
swych starań w tym kierunku zdał sprawę.* 

Do merytorycznego załatwienia wniosku ks. 
Sapiehy nie przyjdzie już zatem w bieżącej sesji 
sejmowej, 

+. * s 

C. k. Namiestnictwo przedłożyło do laski 
marszałkowskiej rządowe zamknięcie rachunków 
indemnizacyjnych funduszów Galicji wschodniej i 
zachodniej wraz z księstwem Krakowskiem za r. 
1886, wraz z preliminarzem tychże funduszów na 
rok 1887. 

Potrzeby funduszów indemnizacyjnych wedle 
preliminarza Namiestnictwa na rok 1887 są na- 
atępnjące : a) dla Galicji wschodniej : 


złr. 
1) Koszta zarządu 17.162 
2) Spłata kapitałów : 

a) przez losowanie 2,044.350 
3) Renty dla uprawnionych 1,581.0326 
4) Zaliczki zwrotna 11.433 
5) Nadzwyczajne wydatki 47.000 

da Ogółem 3,650.971 

b) dla Galicji zachodniej : 

1) Koszta zarządu 8.214 
2) Spłata kapitałów : 

a) przez losowanie 1,142.400 
3) Renty dla uprawnionych 901.514 
4) Zaliczki zwrotne 966 
5) Nadzwyczajne wydatki 16.000 


Ogółem  2,069.094 

da ken wydatki fundnszu ademnizacyjnego 

alicjj wschodniej i zachodniej wyYnosz 

6,720.065 R. ZDP 

Wydatki te pokryte będą: 

ù I. W Galicji wschodniej: 1) spłaconemi do- 

$ rami W kwocie 37.782 złr.; 2) wpłatą od obo- 

Na WYCh w. kwocie 12.000 złr.; 3) ze zwrotu 

zew: „8.076 złr.; 4) od kraju dodatkiem inde- 

skarbu oaae od podatku 2,183.064 złr.; 5) ze 
i stwa zaliczka 1,409.848 złr. 

W Galicji zachodniej: 1) własnemi do- 


chodami w kwocie 
; 24661 zł.; 2) ze zwrotu za- 
gorek 940 zł.; 3) od kraju oten indemniz, 


1,21 saai, TaT? zł.; 4) ze skarbu państwa 


cie 4469 zł, płata od obowiązanych w kwo- 
Podłu t ; 
wany dig 5 rei itałów wynosi: Z nai 
cji wschodniej z Końcem, r gay zanych 9a e 
po potrąceniu wylosowan ch k o sumę 32.602.920, 
i do 30. kwietnia 1 wot BL. paźdz. 1885 
pozostaje 30,620.520, z pęgrąj zie 1888.006 zł. 
5 pre. odsetki na r. 1887 kaa to sumy wynoszą 
Dla Galicji zachodniej w kę 1,581 026 zł. 
zacyjny z końcem r. 1885 gumą [żyzna 
po potrąceniu kwot wylosowanywi 9.136.985_ zł. 
1886 pozostaje dług 18,030.288 og 7, 1885 i 
wynoszą 901.514 zł. czego 5 pre. 
Dla Wielkiego księstwa Kr 3 
wynosi ten dług z końcem 1885 r, A zaś 
po spłacie kwot wylosowanych w r. 1885 ia n co 
umniejsza się do sumy 1,341.553 zł, od „Aj 
pre. wynoszą 67.077 zł. Krajowy dodatek ina 


mnizacyjny wynosić będzie w r. 1887 
od każdego guldena podatków państwowych. WE 
+ * 
* 


Spis petycyj, wniesionych do dnia 17 gru- 
a 1886, yey y gru 

Towarzystwo „Przymierze braci“ o subwencję. 
— Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych o sub- 
wencję na wydawnictwo „Muzeum“. — Nauczyciele 
szkół ludowych w Strzeliskach nowych, w Bóbrce, 
Stanisławowie, Długoszynie, Kosowie i Samborze o 
Podwyższenie płac. — Rady szk. miejscowe w Bóbr- 
ce, Olszanicy i Narolu a podwyższenie płac nauczy- 
cielskich. — Jakób Nobak, nauczyciel, o dodatek do 


płacy. — Nauczyciele w Żywcu, Paczółtowicach „A 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19. Grudnia 1886. 


Ulanowie o dodatek drożyźniany. — Gmina Jasło o 
zmianę ustawy budowniczej z roku 1882. — Wy- 
dział powiatowy w Bóbree o zmianę $ 38 ustawy 
polowej. —- Wydział powiatowy w Wieliczce o zmia- 
nę $$ 2, 95 i 96 ustawy gminnej. 


wiadając na wezwanie ministra Grautscha, proponuje 
następujące reformy w studjum prawa: filozofia prak- 
tyczna, historja i statystyka mają byó wykreślone 
z przedmiotów obowiązkowych; ekonomia polityczna 
ma być z roku 3. na 2. przeniesioną. Na rok 1. 


watelstwa. „W społeczeństwie naszem — mówił on — 
studja akademickie są koniecznym warunkiem wszel- 
kiego samodzielniejszego stanowiska. Nadają one wa- 
żne prawa polityczne, a ku tym, którzy studja te po- 
kończyli, zwraca się przeważnie zaufanie ludności przy 


— Delegatów młodzieży polskiej w Krako- 
wie, oraz bawiącego tam od dni paru przybyłego na 
obchód rocznicy zgonu Batorego, Węgra, serdecznie 
żegnała młodzież akademicka w lokalu „Czytelni“, 


Seweryn Gudzio, Teodor Demkow, Marcin Guź- 
kowski, Walentyna Woźniak, Włodzimierz Łuskina, 
Paulina Biechońska, Sapałaczyńska Leontyna i Jo- 
anna, Dawid Thur, Wiktorja Brąglewicz, Marja Lam, 
Albina Ówiklińska, Józefa Stepan, Tekla Rudnicka, 
o subwencję, względnie o zapomogę. — Zarząd To- 
warzystwa pedagodicznego w Przemyślu o subwencję 
dla tamtejszej szkoły przemysłowej. — Nauczyciele 
w Grodzisku łańcuckiem o reorganizację szkoły. — 
Obszar dworski i gmina Bołszowce o utworzenie 


tam sądu powiatowego. 


Gmina Moszczenica niżna i wyżna o subwen- 
cję na wykończenie szkoły. — Tow. pedagogiczne o 
subwencję dla szkoły żeńskiej w Jaśle. — Antoni 
Gorylewicz, em. nauczyciel o policzenie lat służby 
wojskowej do emerytury, — Zakład osieroconych 


dziewcząt im. ks. Ziemiańskiego w Przemyślu o za- 
pomogę. — Edmund hr. Krasicki o zmianę ustawy 
drogowej. — Gmina Żwór żali się z powodu obo- 
wiązku zapłacenia 643 zł. za naprawę drogi. — Za- 
kład św. Józefa dla nieuleczalnych w Krakowie o 
subwencję. — Gmina Podkamień o utworzenie sądu. 
Rada szk, miejs w Jagielnicy i Koszlakach o reorg. 
szkoły. — Ksieni pp. Benedyktynek w Przemyślu 
o pożyczkę 20000 na rozszerzenie szkoły. — Jan 


Lisiewicz b. nauczyciel o zaopatrzenie. — Gmina 


Żurawno o utworzenie tam urzędu podatkowego. — 


Zieleniewski fabrykant maszyn w Krakowie o oka- 
pod powagą Wydziału krajowego na wj- 


zanie 
stawie krakowskiej 1887 kompletnego rygu kana- 
dyjskiego jego wyrobu. 

Gmina Przyszowa o przyjęcie na fnnd. kr. ko- 
sztów leczenia Magdaleny Hebdy. —- Wydział kraj. 


przedkłada prośbę kancelisty Chudzikiewicza o za- 


liczkę 1000 zł. — Wydział pow. w Stryju o przy- 


musową asekurację. — Władysław Pallan i Struzik 


Józef o zaliczkę na płacę. — Autoni Paliwka, Emil 
Kulczycki o policzenie lat służby nauczycielskiej. - 
Piotr Łabowski naucz. o pięciolecie. — Tow. pedag. 
w przedmiocie wypłacania emerytur naucz. z góry.--- 


Stowarzyszenie dla pielęgnowania chorych uczniów 


w uniwers. wiedeńskim o subwencję. — Kazimierz 
Heller o stypendjum. — A, Czerny, em. leśniczy 
w sprawie reformy przepisów o polowaniu. — Tow. 


rybackie w Krakowie o utworzenie w szkole czer- 


nichowskiej kursu rybactwa. — Józefa Kóstlich o 
zaopatrzenie dla dzieci. — Gmina i komitet cerk. 
w Skale o przedłużenie terminu spłaty pożyczki. 


Kronika miejstowa i zamiejstowa.. 


Lwów dnia 17. grudnia. 


* Pogrzeb śp. ks. Kalinki. O godz. 9. zrana 
wyprowadzono zwłoki z domu 00. Zmartwychwstań- 
ców przy ul. Piekarskiej. Kondukt prowadzony przez 
ks. biskupa Puzynę i prałata Jurkowskiego, udał sių 
do kościoła 0O. Bernardynów, gdzie prostą dębówą 
trumnę ze zwłokami złożono na katafalku. Mszę ża- 
bng celebrował ks. arcybiskup Morawski, w obecno- 
ści ks. metropolity Sembratowicza i ks. arcybiskupa 
Tssakowicza. 

W pośród publiczności, która przepełniła ko- 
ściół był senat akademicki i grono posłów sejmo- 
wych z Marszałkiem krajowym na czele. Był także 
obecny wiceprezydent namiestniotwa p. Lóbl. Podczas 
mszy żałobnej przemówił z kazalnicy ks. Lubomęski, 
kreśląc żywot zmarłego i podnosząc znakomite cnoty 
i przymioty zgasłego kapłana. 

Po ceremonji poświęcenia zwłok, której dokonał 
ks. metropolita, wyruszył kondukt ku cmentarzowi. 
Trumnę poprzedzał kler zakonny i świecki, tuż przed 
zwłokami szli księża arcybiskupi Sembratowicz i Issa- 
kowiez, oraz ks, biskup Puzyna i ks. prałat Jur- 
kowski. Za trumną, niesioną przez księży, postępował 
Senat akademicki, poprzedzony pedelami niosącymi 
godła, towarzystwo historyczne, posłowie sejmowi, de- 
legaci Koła literackiego, wreszcie wielkie tłumy pu- 
błiczności. 

Nad grobem, po odprawieniu ceremonii przez 
ks. metropolitę Sembratowicza i poświęceniu zwłok 
przez ks. biskupa Puzynę, przemówił p. Stanisław 
hr. Tarnowski. Mowca świetnem swem słowem 
podniósł niespożyte zasługi śp. O. Kalinki, jako zna- 
komitego historyka i nauczyciela narodu, jako wzo- 
rowego obywatela i kapłana, którego przykład świe- 
cić narodowi będzie po długie czasy. 

Po hr. Tarnowskim przemówił docent uniwer- 
sytetu dr. Balcer, imieniem Towarzystwa historyczne- 
go, również wymownie sławiąc wielkie przymioty du- 
cha, który z pośród nas uleciał. 

Obrzęd pogrzebowy zakończył się o godzinie 2 
w południe. 

Liczne tłumy publiczności wytrwały do końca 
tego aktu, który odbył się pośród najpiękniejszej, a 
całkiem niespodziewanej pogody. 

* Za późne chrząszczyku! Gdyby nie kalen- 
darz, to sądzióby można, że mamy teraz wiosnę 
Przemawia za tem ciepła aura i deszez. Jeden z na- 
szych prenumeratorów przyniósł nam dziś żywego 
chrząszcza Średniej wielkości, który spadł z drzewa 
na Wałach hetmańskich. 


* Niezwyczajne w tej porze zjawisko obser- 
wowano wczoraj rano po godz. 8. w Krakowie, mia- 
nowicie wspaniałą tęczę w zachodnio-północnej stro- 
nie horyzontu. Jaskrawe promienie słońca podnosiły 
barwność tęczy. Ciepło, dochodzilo do 11 stopni 
Celsiusza. 


„* Osławiony Sacher-Masoch pojechał po raz 
pierwszy do Paryża. Figaro cieszy się okropnie 
przybyciem „wielkiego romansopisza galicyjskiego". 
Gratulujemy Figarowi tych zachwytów, zapewne gru- 
bo opłaconych, lecz prosimy go, ażeby Galicji nie ob- 
darowywał pisarzem, który w ogóle z Polską i Gali- 
cją ma tylko tyle wspólnego, że je bezcześcił i tem 
niestety zapomocą Revue des deux Mondes — prze- 
mycił swą „sławę* do Francji. Galicja zna go lepiej 
jako syna jednego z urzędników sławnych z czasu 
rzezi w r. 1846. 

+ Odczyt p. Z. Słupskiego „o nauczaniu“ 
odbędzie się w poniedziałek o godz. 7. wieczorem 
w Kole literackiem, 

Drugi odczyt dla szerszej publiczności we śro- 
dę w sali ratuszowej. 


* (Qdczyty na cele dobroczynne. We wtorek 
d. 21. bm. będzie miał prof. dr, Ó wikliński od- 
czyt „O zabytkach sztuki w Olimpii“. 
Jest to przedmiot, bardzo mało naszemu ogółowi zna- 
hy, podczas gdy dokonane niedawno temu odgrzeba- 


Nie zwalisk tego ogniska starożytnej Grecji, stanowi 
jeden z najważniejszych wypadków na polu sztuki i 
- Jesteśmy pewni, że prof. Ówikliński, głęboki 
hellenizmu, przedstawi ten temat przystępnie, 
zyt jego będzie pożądaną a prawdziwą korzy- 
Wszystkich wykształconych. — Po świętach 
PP. prof. Bobrzyński, hr. Woj- 


nauki 
ZRAwegą 
i że ode 
ścią dla 
hędą mieli odcz 
ciech P 
* Reforma 
kolegjum  profegoró 


prof. hr. Stanisław Tarnowski. 


w 51. roku życia. 


cznego. 
w pół do pierwszej w południe odbędzie się w sali 
Towarzystwa (gmąch teatralny) z wspóudziażem pani 
Van der Meer (Kleczkowskiej), pierwszy koncert To- 
warzystwa za rok 1886—1887. 


studjów prawniczyh. Prawnicze 
w wazechnicy wiedeńskiej, odpo- 


ma być zaprowadzoną encyklopedja prawa i filozofia 
prawa; dalej prawo państwowe i konstytucyjne o- 
gólne i austrjackie, i administracja austrjacka. Ro- 
czniacy mają swoją służbę wojskową odbywać do- 
piero po ukończeniu studjów. Każde rygorosum zna- 
czy tyle, co egzamin państwowy z dotyczących prze- 
dmiotów. 

* Na karę śmierci zasądził tutejszy trybunał 
sędziów przysięgłych pod przewodnietwem radcy Ho- 
łyńskiego, za skrytobójcze morderstwo Chaima Wurma 
z Podkamienia, 50-letniego wdowca, ojea czworga 
dzieci, który przed kilku laty osiadł w Tuturkowi- 
cach, gdzie utrzymywał kramik z wiktuałami i zaku- 
pywał zboże u gospodarzy w Tutnrkowicach. W tej 
samej wsi mieszkał także zamożny gospodarz Iwan 
Wec, który od dłuższego czasu sprzedawał zboże Cha- 
imowi Wurmowi I pożyczał mu pieniądze, 

W piątek 26. października 1883, około godz. 
3. rano wstał Iwan Wec, zajął się gospodarstwem, a 
o godz. 8. rano oświadczył córkom, iż musi pójść 
zaraz do Wurma, aby upomnieć się u niego o odda- 
nie dłużnych mu pieniędzy, co też uczynił natych- 
miast. Około godz, 9. rano wrócił Wee do domu, 
i powiedział żonie, że wraca wprost od Wurma. Na- 
stępnie siadł do obładu, zaczął silnie wymiotować, 
skarząc się równocześnie na ciągłe nudności i na ból 
w żołądku. W piątek wieczór posłano po księdza, a 
w sobotę wczesnym raukiem po lekarza z Waręża, p. 
Markla ; atoli wszelkie usiłowania utrzymania chorego 
przy życiu, były bezskuteczne, zmarł bowiem w so- 
botę wieczór, tj. 27. października 1883. 

Wec opowiadał przed śmiercią, że był tylko u 
Chaima Wurma, który dał mu kieliszek wódki z prze- 
kąską. Następnie częstował go dwiema szklankami 
herbaty, z których jedna była słodka, a druga cierp- 
ka, przyczem dodał, że wprost od Wurma przyszedł 
do domu i że właśnie ta berbata tak go znudziła. 
Po spowiedzi na zapytanie ks. Kowszewicza, opowia 
dał Wec z całą przytomnością, iż tegoż dnia rano 
przyszedł do Wurmą w tym celu, ażeby upomnieć 
się u niego o zwrot wypożyczonych mu 350 zł, 
który to dług Wurm zaciągnął u niegó w ten spo- 
Bób. że raz wziął był 100 zł, później 150, a wre- 
szcie za kupioną na kredyt pszenicę pozostał mu wi- 
nien 100 zł, Na dalsze zapytanie odpowiedział Wec, 
że nie wziął ani weksin, ani skryptu i że przytem 
także nie było żadnych świadków, bo obawiał się, 
aby ludzie we wsi nierozgłosili, że on ma pieniądze, 
dodał zarazem, że Wurm podszedł go, obiecując inu 
10 zł. od sta i udzielanie innych rzeczy, jak nafty, 
soli itp. 
Wurm przyjął go grzecznie, obiecał zapłacić procen- 


ta, później zaś i kapitał, poczem potraktował go je- 
dną szklanką herbaty, 


a gdy Iwan chciał odejść, 


także drugą szklanką, przyczem  nadmienił, że 
pierwsza szklanka herbaty była słodką, druga zaś 
cierpką. 


Iwan Wec zmarł w sobotę, tj. 27. pażdziernika 


1883 wieczorem, asądowi lekarze na podstawie prze- 
prowadzonych na dniu 29. października oględzin i 
obdukcji 
przez otrucie białym arszenikiem. Sędziowie przy- 
sięgli naradzali 
potwierdzili 
czego morderstwa. 

ci przez powieszenie. 
do drugiej po północy. 


zwłok orzekli, że Śmierć Weca powstała 
się przez 2 i pół godziny, poczem 
jednogłośnie pytanie co do skrytobój- 
Wurma zasądzono na karę śmier- 

Wyrok zapadł o godz. wpói 


* Mianowania w armii. Podpułkownik Sci- 


pio Ferro, z niecżynnego 'stanu pułku ułanów obrony 
krajewej nr. 1, przęmiegiony w stan spoczynku. 


* Z uniwersytetu. Pp. Karol Młodzik, rodem 


z Andrychowa, w Galicji, kandydat adwokacki w Wa- 
dowicach i Maurycy Mandelbaum, rodem z Krakowa, 
otrzymali wczoraj na krakowskim uniwersytecie 
pień doktorów praw. 


sto- 


t Jan Orzeł, oficjał poczty, zmarł we Lwowie 
Pogrzeb odbędzie się jutro, 
* P. Krzesz | Makarewicz, artyści-malarze, 


wykonali podobizny z natury śp. księdza Walerjana 
Kalinki. 


* Z galicyjskiego Towarzystwa muzy- 
W niedzielę dnia 19. grudnia br. o godz. 


* „Sokół“ urządza dnia 19. b. m. t. j. w nie- 


dzielę koncert muzyki wojskowej pułku 15. pod kie- 
rownictwem p. Scheibelreitera. 
z następujących numerów: Uwertura do opery „Hu- 
njady“ Laszlo-Erkla. 
Prawdziwie po wiedeńsku, tańce Zeichrera. „Zmierzch 
wieczorny“ idylla na flet, skrzypce i wiolonczelo — 
Melzera. 
delsohn-Bartoldy, 
Potpouri 
pierwszy: „W parku krakowskim", mazury najno- 
wsze Adama Wrońskiego. Początek koncertu wyjątkowo 
o godzinie 4. 


Program składa się 


Urywki z opery „Afrykauka*. 


Uwertura do opery „Ruy Blas* — Men- 
Marzenia artystów — Lumbye. 


z operetki Millera „Stańczyk“. Po raz 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 


tuły gminie Tenczyn, w pow. myślenickim, na budo- 
wę szkołę, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Stypendjnm z fundacji mieszkańców byłego 


powiatn Krościenko, w rocznej kwocie 76 zł. nadało 
namiestnictwo Maksymilianowi Klagowi, uczniowi IV. 
klasy gimn. w Nowym Sączu, ubogiemu sierocie po 
włościaninie w Łącku. 


* Z fundacji posagowej, przez niewymienio- 


nego dobroczyńcę utworzonej przy sposobności Ślubu 


arcyksiężniczki Gizeli z księciem Leopoldem bawar- 


skim, jest do nadania posag w kwocie 694 zł. Ubie- 
gać się mogą będące narzeczonemi, niezamożne a za- 


sługujące na wsparcie córki lub Bieroty po urzędni- 


kach tych gałęzi administracyjnych, które podlegają 


ministerstwu spraw wewnętrznych, Posag nadany 
będzie dnia 20 kwietnia 1887, ale wypłacony dopie- 
ro po dopełnionym związku małżeńskim, dla którego 
przeznaczy się obdarzonej narzeczonej termin do koń 
ca października 1887. Pyza r M 
trykę ubiegającej się, świadectwo ubos F 
ści a dowód, A zaręczyny już się odbyły, pare- 
szeie dowód, że ojciec ubiegającej się jest lub był do 
końca życia urzędnikiem, podległym ministerstwu 
spraw wewaętrznych, mają być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 stycznia 1887 r. do dolno-austrjackiego 
namiestnictwa w Wiedniu. O ileby nie można dołą- 
czyć dowodu odbytych zaręczyn, należy przynajmniej 
podać nazwisko i charakter narzeczonego. 

+ Na zakupno losów zakładu św. Kazimierza 
w Paryżu, nadesłał lwowskiej Radzie miejskiej Artur 
hr. Gołuchowski 50 zł. 

* Akt uroczysty immatrykulacji w uniwer- 
sytecie lwowskim odbył się wczoraj przed południem 
w auli uniwersyteckiej. Na Wydział teologiczny wstą- 
piło nowych słuchaczy 119, na Wydział prawny 220, 
a na Wydział filozoficzny 31. Razem tedy 370. Cy- 
fra ta, przenosząca dotychczasowe cyfry nowowstępu- 
jących, świadczy o wzroście naszego Uniwersytetu. 
Akt uroczysty został rozpoczęty mową rektora, prof. 
dr. Tadeusza Pilata, który podniósł obowiązki aka- 
demików i przedstawił znaczenie akademickiego oby- 


Następnie opowiadaż Weco, że owego ranka ! 


wyborach do ciał reprezentacyjnych. Ci, którzy ten 


najwyższy stopień wykształcenia osiągnęli, stanowią 
w społeczeństwie niejako arystokrację umysłową, na 


której ciążą nader ważne w życiu społecznem zada - 
nia, której w wielu względach przypada kierownictwo 
w życiu publicznem. Arystokracja ta od starodawnych 
kast duchownych i uczonych tem jest różną, że od 
reszty społeczeństwa się nie odosabnia, że owszem 
z każdą generacją na nowo z wszystkich warstw spo- 
łecznych bez różnicy się uzupełnia. Zajmowanie wa- 
żnych w życiu publicznem stanowisk i przodowanie 
w niem pod niejednym względem, należy usprawie- 
dliwić nie samym tylko pisanym patentem, ale grun- 
towna, głębszą widzą, usilną a miłością dobra społe- 
cznego ożywioną pracą, a przytem moralnością i czy- 
stością charakteru. 

Tytuł akademicki obowiązuje do pracy nauko- 
wej takiej, jakiej wymaga nabycie uniwersyteckiego 
wykstałcenia. Na uniwersytecie chodzi o naukę nie 
mechaniczną, nie pamięciową jedynie, ale o zgłębie- 
nie przedmiotu przez zrozumienie wewnętrznego związ- 
ku wszystkich jego części, przez dochodzenie history- 
cznej i filozoficznej jego podstawy. Kto w ten sposób 
naukowo pracuje, nie da się złowić szumnym a pły- 
tkiem trazesom, ten nie będzie po przeczytaniu jednej 
książki lub broszury burzył świat i poprawiał, lecz 
samodzielność sądu w sobie wyrobi, będzie umiał 
cierpliwie i rozważnie prawdy szukać, nie uprzedza- 
jąc się z góry, i potrafi ją wyróżnić od jej pozorów. 

. _ Obywatelstwo akademickie obowiązuje do odpo- 
wiedniego zachowania się a to nie tylko w murach 
naszych, ale ipo za niemi. Kto istotnie naukowo 
pracuje, ten, poznawszy rozległość obszaru wiedzy i 
trudności pracy nankowej, będzie skromnym i wyro- 
zumiałym, będzie umiał szanować zdania i przekona- 
nia innych. Kto w zawodzie duchownym, nauczyciel- 
skim lub urzędniczym innyimi ma kiedyś kierować, 
winien okazać, że umie ustaw i przepisów korporacji 
uniwersyteckiej przestrzegać i słuchać. Kto chce się 
tu przysposabiać do wejścia w szeregi owej arysto - 
kracji umysłowej, na której barkach spoczywa służba 
publiczna, ten musi pod względem moralnym być bez 
skazy, musi zachować charakter czysty i prawy, mę- 
żny i stały. W tej mierze oparciem i kontrolą nie- 
chaj będzie Ścisłe koleżeństwo akademickie, które 
niedopuści, aby ktoś z jego grona godność akademi- 
ka splamił. Uniwersytet ufa, że nowi obywatele aka- 
demicy, których dziś przyjmujemy, spełnią swe obo- 
wiązki i ziszczą nasze i społeczeństwa nadzieje. Z tą 
nadzieją wołamy do was: Witajcie!“ 

* Pierwsze izrael. stowarzyszenie pań, 
zajmujące się udzielaniem bezpłatnych obiadów bie- 
dnym nezniom szkół wyższych bez różnicy wyznania 
we Lwowie, nadesłało nam sprawozdanie na czas od 
1. grudnia 1885 do 30. listopada 1886 r., z któ- 
rego wynika, że dochód wynosił 1640 zł. 68 e. 
Uczniom rozdzielono w tym roku 844% porcyj i wy- 
dano na to 844 zł. 20 e. Saldo wynosi 760 zł. 57e. 
Stołowało się 49 uczniów, a to 27 gimnazjalistów, 6 
techników, 4 seminarzystów, 4 słuchaczów wetery- 
narji, 6 uczniów prywatnych, 1 słuchaz praw i 1 
uczeń szkoły przemysłowej. 


* P. Władysław Danin, inżynier elektro-te- 
chnik wykonał w tych dniach w Krakowie instalację 
dziesięciu stacyj telefonicznych w gmachu Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Stacje te są tak u- 
rządzone, że każda znich funkcjonuje jako stacja cen- 
tralna, tj. że poszczególne biura mogą każdej chwili 
rozmawiać pomiędzy sobą bez pośrednictwa stacji łą- 
czącej. Jest to specjalny system przeprowadzenia 
drutów przewodnich. Aparaty funkcjonują z całą 
precyzją. 

* Wystawa krajowa. Posiedzenie komitetu 
wykonawczego wystawy krajowej zapowiedzianem zo- 
stało na niedzielę dnia 19. b. m. o godzinie 3. 
po południu w sali konferencyjnej magistratu kra- 
kowskiego. 

* Prezes czytelni akademickiej w brako- 
wie p. Płochocki otrzymał list od rektora uniwersy- 
tetu prof. Stanisława Tarnowskiego, w którym tenże 
pisze: „Bardzo mi była przykrą cała sprawa depu- 
tacji peszteńskiej i tak samo prof. Zollowi i Bobrzyń- 
skiemu, a bardzo znowu się cieszę i panom winszuję, 
że nie doprowadziliście do gorszych zajść, o które 
przy naturalnem rozdrażnieniu mogło nie być tru- 
dno“. 

* Jenerał Kaulbars wczoraj rano pospiesznym 
pociągiem przejechał z Podwołoczysk na Wiedeń do 
Włoch. 

* Zabitego człowieka, gospodarza Hrycia Tiu- 
tiunyka z Żęłdca, w pow. żółkiewskim, znaleziono d. 
9. b. m. rano w jego własnej szopie, gdzie przy ko- 
niach nocował, zamordowanego. Sprawcy zbrodni 
dotąd nie wykryto. 

* Księżna Sapieżyna z Bilcza wręczyła nau- 
czycielowi w Muszkarowie 10 zł. na zakupienie przy- 
borów naukowych dla biednych uczniów — książe 
Leon sprowadził 104 doborowych książeczek i nade- 
słał takowe do szkoły jako pierwsze dziełka na zało- 
żenie biblioteczki szkolnej i pomaga gminie biednej 
w budowie nowo-zorganizowanej szkoły. Sam jest 
prezesem Rady szkolnej miejscowej, odwiedza szkółkę 
w Muszkowie i zachęca dzieci — daje opał nauczy” 
cielowi i tym podobne czyni dobrodziejstwa szkole. 

Nauczyciel z Muszkarowa p. Steliga A 
naszem pośrednictwem uznanie wdzięczności ks. %38- 
piehom. 

* Na ubogich miasta Lwowa. 
rozesłania i przyjmowania biletów nych zło- 
żyli w prezydjam magistratu pp.: <an 4 zyżanowski 
z Liska 5 zł, Franciszek Hexel, właściciel kawiarni 
5 zł. a za Karty uwalniająceod powinszowań na r. 1887 
złożyli : Helena Jurkowska 5 zł., Juljan Niedźwiedzki 
Gustaw Bisanz, Chitry i Zacharjewicz po 1 zł., książe 
Wilhelm Wiirtemberg 50 zł, Józef Kosteritz, jene- 
rał 5 zł, Hlavac, lekarz sztabowy 2 zł., Feliks 
hr. Orsini i Rosenberg, razem 3 zł.,  Bartech, Ren- 
ner, Steinsberg, Krebs, Smutny i Fritsche PO 1 zł. 

* Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

4 Wczoraj przedpołudniem przy zmiennym stanie 
nieba i silnym wietrze SW opadu nie było, popołu- 
dniu około godziny 4. padał deszcz do godziny 6., 
opad jego mierzony dziś o 8. rano wynosi 2.2 mm. 
Srednia temperatura dnia była 5.90 ©., najwyższa 
11.20 C., najniższa w nocy 1.4* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Nor- 
wegii i wynosi 735 — 740 mm., zwyżka w Rumelii 
i wynosi 170 — 765 mm., zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się W północno - zachodniej Francji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 18. grudnia. Wiatr o zmiennym 
kierunku z południowej strony, Średnia temperatura 
dnia wyżej 0° ©., przeważnie pochmurno, powietrze 
wilgotne, opad nieznaczny, mgła możliwa. 

+ Jutro d. 19. grudnia: św. Nemezjusza m.; — 
św. Amwrozja J. — W poniedziałek d. 20. b. m.: 
św. Teofila m,; — św. Pałapia prep. 


W miejsce |k 


gdzie zebrali się członkowie wszystkich stowarzyszeń 
akademickich. Imieniem Czytelni żegnał odjeżdżają- 
cych prezes p. Płochocki, imieniem „Zdrowia“ p. Wa- 
ligórski, imieniem „chóru akademickiego“ p. Kozło- 
wski. Odpowiadali, dziękując za doznane przyjęcie, 
PP. Reiner i Chruściński ze Lwowa — i pan Leśniak 
z Wiednia, delegat polskiego „Ogniska“. Odjeżdają- 
cych odprowadzono na dworzec, gdzie jeszeze prze- 
mawiał prezes komitetu obchodu Batorego p. Jawor- 
ski. Po serdecznych uściskach pożegnano opuszczają- 
cych Kraków hasłem „do widzenia“ — gdyż umó- 
wiono się, iż przy otwarciu nowego gmachu uniwer- 
sytetu lub podezas Zielonych Świąt w roku przyszłym 
we Lwowie znów się zobaczą. Szczególnie do Lwo- 
wa uroczyście zapraszano tutejszych pp. akademików. 
Powracająca z kolei młodzież, przed hotelem Saskim 
wzniosła na cześć mieszkającego tam jeszcze b. mar- 
szałka krajowego dr. Zyblikiewiczą trzechkrotny grom- 
ki okrzyk: „niech żyje dzielny Zyblikiewicz!* — 
Pod oknami odśpiewano jeszcze „Mnohaja lita.“ Od 
młodego Węgra otrzymał komitet akademicki telegram 
łaciński, następującej treści: „Z pierwszej stacji wę- 
gierskiej pozdrawiam młodzież Polski! — Żyjcie przy- 
jaciele i bracia najmilsi długo!* 

— Sąd kasacyjny we Wiednin odrzucił d. 17. 
b. m. zażalenie nieważności Hellera i Griinbergera 
zasądzonych za oszustwa przy poborze wojskowym. 

— Jenerał br. Mondel, jeneralny adjutan- 
cesarza Franciszka Józefa, ciężko zachorował D. 16. 
b. m. odwidził cesarz chorego br. Mondla. 

— 812.200 zł. złożono dotychczas na pomnik 
marszałka Radeckiego. 

— W Peszcie odebrała sobie w tamtejszych ła- 

zienkach życie wystrzałem z rewolweru nauczycielka 
gry na fortepianie panna Anna Osten. Powodem sa- 
mobójstwa była nędza. 
Z Baczki (na Węgrzech) donoszą 16. b. m. 
„W gminie Kolin zabawiała się w karczmie banda ro- 
zbójników złożona z 8 osób. Dowiedziała się o tem 
policja i obsaczyła karczmę. Powstała walka na 
śmierć i życie. Ostatecznie uwięziono rozbójnika, przy- 
czem trzech zastrzelono. Rozbójniey byli po większej 
części zbiegłymi więźniami. 

— ma pojedynek. Porucznik rezerwy Kolo- 
man Heller, który zranił w pojedynku śmiertelnie 
porucznika węgierskiej obrony krajowej Mihajlowicza, 
zasądzony został 16. b. m. przez sąd w Budapeszcie 
na jednoroczne więzienie. 

— Zbrodnia w sali sądowej. W liście wy- 
słanym z Mińska dnia 10. grudnia korespondent 
Kur. Porannego pisze co następuje: „Dziś w połu- 
dnie obiegła w jednej chwili miasto całe wieść o 
zamachn zbrodniczym, który wydarzył się w gmachu 
sądu okręgowego na kurytarzu przed salą posiedzeń, 
Właśnie sprzedawano przez licytację majątek ziemski 
Dworzyszcze, położony o wiorst 8 od Mińska w uro- 
czem ustroniu, który do niedawna stanowił własność 
pana Ignacego Niemorszańskiego. Posiadłość ta 
przed laty kilkunastu przeszła w ręce Kisielewskiego, 
dziś nieżyjącego b. prezesa komisji weryfikacyjnej, 
człowieka w naszych stosunkach niepospolitej zaeno- 
ści. Przed laty czterema Kisielewski zmarł, a ma- 
jątek przeszedł w ręce córek, z których starsza Zofia 
objęła zarząd interesami. Młodsza dotąd jest niepeł- 
noletnia. Młoda dziedziczka poczęła pędzić życie 
pełne ekscentryczności wśród grona licznych wielbi- 
cieli. Wreszcie zasoby musiały się przebrać, ai 
kredyt wyczerpał się w zupełności. Wierzyciele po- 
częli nacigkać. Jeden z nich, mianowicie Kozarynow. 
b. urzędnik, miał akt prawa zastawnego na 90.000 
rubli. W następstwie tego Dworzyszeze wystawiono 
na sprzedaż i licytację wyznaczono na dzień dzisiej- 
szy w sądzie okręgowym. Do licytacji ma się rozn- 
mieć stanął główny wierzyciel Kozarynow, wreszcie 
parę innych figur, niemających szczerych zamiarów 
kupna. Obecnie majątki ziemskie sprzedane są u nas 
za pół darmo. Więc i Dworzyszcze Kozarynow na- 
był za 40.000 rubli. Gdy się licytacja skończyła, 
nowonabywca wyszedł z sali sądowej, lecz w tejże” 
chwili dał się słyszeć wystrzał, a kula trafiła w su- 
fit. Okazało się, że strzeliła panna Zofia Kisielew- 
ska z rewolweru, mierząc wprost do p. Kozarynowa. 
Kisielewska chciała jeszsze strzelać, lecz zdołano jej 
odebrać broń. „Aresztowano ją niezwłocznie, a prze- 
prowadzeniem śledztwa sądowego zajął się prokura- 
tor sądu okręgowego Stepanow. Wszystkich obecnych 
powołano na świadków. Kisielewska liczy lat 24, a 
matka jej od chwili zgonu męża cierpi pomięszanie 
zmysłów. Młodsza jej córka jest na opiece u ciotek. 
Do charakterystyki Kisielewskiej, godnem jest zano- 
towania, iż zawsze odziewź Się po męzku, godzi- 
nami całemi w stroju tym jeździła konno, to znowu * 
polowala całemi dniami itp. O wielu jej wybrykach 
szeroko tu opowiadują. 

— Dr. Mantels, znakomity specjalista dla cho- 
rób usznych w Hamburgu, zasądzony został na 2 
lata ciężkiego więzienia za nieprzyzwoite zachowanie 
się wobec pacjentek, Które atakował podczas kon- 
sultacyj. 

— Samobójstwo dla 200 rs. W Zgierzu, jak. 
donosi Dsiennik Łódzki, pozbawił się życia wystrza- 
łem z rewolweru 67-letni fabrykant Mile, Był to 
człowiek majętny, Przyczyną samobójstwa miało być 
zmartwienie, iż oszukano go © 200 rs. na wełnie. 
Znalezjono go leżącego ne wełnie z rewolwerem 
w ręku. F 


— Komisja rewolucyjna związku feniańskie- 
go wyłączyła ze swego grona Q'Donovana Rossa, ja- 
o oszusta i zdrajo®. Rossa nietylko chował dla sie- 
bie nadsyłane n% Jego ręce dla związku pieniądze, 
ale działał Wspólnie z dennncjatami M Dermott'em 
i Phelen'em. 


—' 


Z loży sejmowej. 


Tv. 


Kto jest ten sluszny mężczyzna, który z ta- 
ką nonszalausją rozmawia z p. Zaleskim? A kte 
jest ten mały, któremn z taką czołobitnością ukło- 
nił się hrabia Władysław Wolański? 

To są, mój panie, naczelne figury Świata 
austro-polskiego. Obaj mężowie weszli do sali 
równocześnie, ale w jnnem tempie. Oni wogóle 
nie naśladuja siebie, JA, staje w hotelu euro- 
pejskim, drugi w hotelu orża; „jeden podróżuje 
z okazałym sekretarzem, drugi w samotnika. 
W sejmowej sali zdają Się dziś omijać siebie, a 
natomiast zeszli się jak bracia siamscy onegdaj, 
gdy wyrażali ks, Adamowi Sapieże zadowolenie z po- 
wodu wniosku o języku niemieckim. 

Nie można sobie wyobrazić dwóch odmien- 
niejszych typów. Ten słuszny trzyma ręcę w kie- 
szeni jak bankier z City i ma nogi rozstawione 
jak karjatyda. Teu mały gestykuluje rękami jak 
galopen i ma krok drobny jak ballerina. Ten słu- 
szny jest oblicza rumianego, a na dużej głowie 
sterczy włos siwy, bnóczuczny; ten mały ma twarz 
więdnącą, a filigraaową głowę okala dobrze ulo- 


żona fryzura. Jedno tylko widać z perspektywy ` 
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Ciąg dalszy skonfiskowała c. k. Proku- 


ratorya Państwa. 

— Przeludnienie kuli ziemskiej. Ponieważ 
rozrost ludzkości będzie miał także miejsce | w przy- 
szłości i przyjmie prawdopodobnie coraz większe roz- 
miary, nasuwa się pytanie, kiedy ziemia będzie prze- 
Indniona. ezyli innemi słowy, kiedy nadejdzie chwila, 
iż ziemia żywiąca ludzkość, okaże się niewystar- 
czającą ? 
Pytanie to rozwiązuje w przybliżeniu p. M. Arls- 
berg, w czasopiśmie Gegenwart, na podstawie obli- 
czenia obecnie rozporządzalnej ziemi przydatnej pod 
uprawę. produkcji w korzystnych warunkach danego 
gruntu. oraz ludności kuli ziemskiej z przypuszczał- 
nym rozrostem w przyszśości. ) 

d Na całej let a 1434 milionów ludzi , a 
powierzchnia wynosi 136 milionów kilometrów kwa- 
dratowych. 

Jeśli wyobrazimy sobie, że cała ta przestrzeń 
jest zamieszkaną. to na 1 kilometr kwadratowy przy- 
padnie przeszło 10 ludzi (105%): jeśli zaś całą lu- 
dność podzielimy nA rodziny złożone z 5 osób, — to 
“każdej przypadnie w udziale 0.5 klm. kw. 

Zwrócić tu jednak trzeba uwagę, że nie cała 
przestrzeń ziemi jest przydatną do uprawy. 

w Europie gruntów produkcyjnych jest około 
g0 mił. kilometrów kwadratowych (=27%, całko- 
witej przestrzen’). w innych zaś częściach świata znaj- 
duja się zupełnie nieprodukcyjne stepy, pustynie, tun- 
dry. skaly i urwiska, radto odliczyć także należy 41l, 
miliona kilometrów kwadratowych ziemi w okolicach 
podhiegunowych. f 

Jeśli nawet uwzględnić, że ziemia, obecnie uwa- 
žana za nieprzydatną do uprawy, z czasem stać się 
może produkcyjną. to nawet i w tym wypadku cały 
obszar produkcyjnej ziemi wyniesie nie więcej jak 90 
milionów klm. kwadratowych. | i 

Nie można również pominąć jeszcze jednej oko- 
liczności. mianowicie, że owe 90 milionyw nie „Mogą 
być użyte do bezpośredniej produkcji zboża, większa 
raczej część gruntu winna być zarezerwowaną dla la- 
sów (jako regulatorów klimatu). łąk, produkcji roślin 
przemysłowych itp., % nadto w miarę skupienia się 
Imdności potrzeba większej ilości ziemi pod domy mie- 
szkalne, fabryki warstaty itd. 

Po odliczeniu gruntu potrzebnego dla innych 
celów, pozostałoby w Europie w obee istniejących 
stosunków pod uprawę zboża z owych 90 milionów, 
najwyżej 54 milionów klm. kw 

Autor w dalszym ciągu przytacza dane zaczer- 
pnięte ze „statystycznego rocznika państwa niemie- 
ekiego". na podstawie których roczny rezultat zbioru 
zboża z hektaru przeciętnie w latach 1878—1882 
wynosil 1.200 klg. (1.20 ton), dodaje do tego obli- 
czenie statystyka Scheela, że każdy mieszkauiec pań- 
stwa niemieckiego spożywa, z wyjątkiem kartofi, prze- 
ciętnie 500 kig. zboża rocznie. jeden więc hektar ziemi 
rolnej wyżywia 4 ludzi. 

Zestawiwszy dane te z obliczeniem powyższem, 
przychodzi się do rezultatu. że kilometr kwadra- 
towy może wyżywić przeciętnie nie więcej jak 250 
ludzi 


Wziniankowane 54 milionów kilometrów kwa- 
dratowych mogą zatem wyżywić jednocześnie 34,000 
milionów ludzi. 

Chwila. kiedy ludność dojdzie do tej liczby, daje 
się oznaczyć przez następujące obliezenie : 

Porównawszy ludność obecną, wynoszącą 1434, 
czyli dla łatwiejszego rachunku oznaczymy ją na 1450 
milionów, — z owemi 34000 milionów przyjętemi za 
mazimum ludności. którą może wyżywić ziemia, ro- 
żniea między temi cyframi nie jest tak wielką, jakby 
Się na pozór zdawało. 

Przypuśćmy, że z owych 1450 milionów, tylko 
1000 milionów jest zdolną do rozmnażania się, i że 
rozrost przeciętnie wyniesie 1 procent rocznie, podwo- 
jenie więc nastąpiłoby w ciągn lat stu. Jeśli zatem 


rozpoczniemy obliczenie od 1900 r., to postęp będzie 
następujący : 


W 1900 roku 1000 milionów ludzi 
~ 2000 2000 
. 2100 4000 : A 
2200 8000 1 - 
„ 2300 , 16000 x 
. 2400 32000 


Chwila zatem przeludnienia nastąpi wedle pana 
Arlsberga w 2400 roku, ceęyli po upływie pięciu 
stuleci. 
Z Londynu donoszą, że przy sposobności 
50-letniego jubileuszu królowej Wiktorji utworzony 
zostanie nowy order, który przeznaczony jest wyłą- 
cznie dla znakomitych pisarzy i artystów. Order ten 
nazwanym zostanie „orderem różanym”.  Lord-major 
otworzył wezoraj nowy Smach akademii muzycznej, 
który kosztował około 300.000 zł, Nowa akademia 
muzyczna liczyła w 1880 r. 62 uczniów a obecnie 
uczęszcza do niej 2509. Pomiędzy 90 nauczyciclami 
jest wieln pierwszorzędnych muzyków, 

Oszeczirecom dziennikarskim żle się 
wiedzie! Rozgłośnej sławy eksprofesor, deputowany 
i redaktor, Piotr Sbarbaro W Rzymie, miał znów w 
tych dniach proces przed rzymskim trybunałem po- 
praweżym o potwarz. Oskarżającym był adwokat 
Vincenzo Maccaluso, który w lipcu T. b. był syste- 
matyeznie obrażany i poniżany W OPINI publicznej 
w piśmie La penna d'oro. redagowanem przez p 
Sbarbaro i jego zomę. Ponieważ oskarzeni znajduj 
się od dawna już po za granicami kraju, Przeto sąd 
skazał „in contumaciam“ pana Sbarbaro na rok wię- 
zienia, "panią zaś na sześć miesięcy. 8 obecnego re- 
daktora, podpisującego pismo, na 30 lirów kary. 


Teatr, literatura i muzyka. 
Teatr. Benefis wezorajszy P- Wojdałowieza 
udał się wybornie. Publiczność napełniła salę i ba- 
wiła się dobrze tłumaczoną z niemieckiego komedją 
pięcioaktową : „Doktor Klanss*. 

Dierwszy to raz wystawiono komedję tę na de- 
skach teatru lwowskiego i z urzędu sprawozdawcy 
powinienby recenzent Podać jej treść od kołka do 
kołka — jak to jest w zwyczaju. Bojmy się jednak, 
że mógłby kto zaspokoić swą ciekawość takiem przed- 
stawieniem rzeczy i — nie pójść Już do teatru,  po- 
przestaniemy więc jedynie na opisaniu charaktery- 
stycznych fgur komedji. 

Osoba tytnłowa (p. Zboiński), jest istotnym, 
zgryżliwym, Czasem nawet grubijańskim doktorem 
medycyny, lecz w gruncie rzeczy zacnym 1 rozumnym 
człowiekiem. Pilnuje on swego obowiązku aż do po- 
pełniania dziwactw, któremi niestety staje się dość 
przykrym dla żony (Pani German) i dla córki Kamili 
(p. Pysznik). Zgryźliwość, którą p. Zboiński rozwi- 
nął w swej starannej grze, była bardzo charaktery- 
styczną i zabawną. h 

Pomimo tej zgryźliwości, cierpi dr. Klaus w 
swojej służbie stangreta, faceta bardzo pociesznego, 
któremu się zdaje, że powinien już także umieć me- 
dycynę, skoro przez piętnaście lat pana swego po 
pacjentach wozi. Że ten staugret jest bardzo pocie- 
sznym, nie potrzeba zaręczać, wszak gra go p. 
Frenkel. Ile razy wystąpi na scenę ze swemi poprze- 
kręcanemi nazwami chorób, tyle razy zanosi się pu- 
bliezność od Śmiechn. 

Trzecią figurą jest wdowiec, zbogaeony jubiler 
Grisinger (p. Wojdałowiez), kióremu się zdaje, że 
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Pana Boga za nogi złapał, wydawszy piękną jedy- 
naczkę (p. Kwiecińskę) za zrujnowanego barona 
(p. Kwieciński). Grisinger kocha córkę nad życie i 
mniema, że małżeństwem tem ją uszezęśliwił, tym- 
czasem en-rgiczną Julję niecierpliwi to, że mąż jej 
nie umie i nie chee się niczem zająć, a w końcu i 
zastrasza, że młody utraciusz rujnuje majątek. 
W pierwszym już akcie zdaje się zatem, że piękna 
Julja rozpocznie jakąś stanowczą akcję, 
pokazuje się, że to było zadaniem doktora Klausa. 
Tak chciał autor i trudno się z nim bić. Zgryźliwy 
zatem eskulap doprowadza niewinną intryżkę do te- 
go, że baron wyjeżdża z Żoną na wieś, i tam oddaje 
się z zapałem pożytecznym zajęciom gospodarskim. 
Para małżeńska, Żyjąca z początku w pewnem na- 
prożeniu, jest na końcn taką piękną, mila, serdeczną, 
a od początku do końca tak wybornie grającą parą 
małżeńską, że poza sceną nie może już chyba być 
lepszą. 

W ciągu tej akcji plącze się naiwny romansik 
młodej Kamili z młodym Gustawem (p. Walewski), 
który ma dopiero zdać egzamin na assesora i tem 
nabyć prawo do oficjalnego konknrowania o rękę do- 
ktorówny. P. Pysznik i Walewski grają wybornie, 
zagadką jest tylko dla nas, dlaczego p. Walewski 
bierze na głowę perukę goga idjotycznego, i miesza 
w swej grze głupotę z nieśmiałością aspiranta ? 
Przecież taki ciołek nie byłby w stanie zdać egza- 
minn asesorskiego. Na oczyszczeniu charakterystyki 
z przymieszki głupoty, a pozostaniu wyłącznie przy 
naiwności i nieśmiałości młodzieńczej, zyskałaby rola 
nadzwyczajnie, i weszła w ten ton, jakiego komedja 
wymaga. 

Wyborną postacią jest stara panna, Marjanna 
(p. Gostyńska). zarządzająca domem (Grisingera, zry- 
wająca się wiecznie, że woli iść do szpitalu, niż słu- 
chać dobrodusznych impertynencyj swego chlebodawcy, 
a Zostąjąca ciągle na miejscu i przywiązana do ojca 
i do eórki, jak do własnej rodziny. Piękny talent p. 
(łostyńskiej znalazł tu odpowiednie pole popisu, trzy- 
manego w mierze prawdziwie artystycznej. 

Są jeszcze dwie epizodyczne rólki : chłopa Kol- 
mana i pokojówki Anny. Obie one oddane były zna- 
komicie przez pana Piaseckiego i pannę Piasecką — 
a wprowadziły nas w charakterystyczną godzinę u- 
dzielania konsultacji lekarskiej. Annie ogląda chory 
palee sam doktor, Kolmana zaś auskultuje i kuruje 
już po godzinie konsultacyjnej — stangret. Nie wie- 
le to należy do komedji. ale wywołuje dużo śmiechu. 

To są mniej więcej wszystkie osoby komedji, 
Czy potrzeba jeszcze treści? Kto jej ciekawy, niech 
idzie na przedstawienie. Możemy zaręczyć, że się u- 
bawi, a niczem nie zgorszy, i Że będzie miał na 
końcu przepisany sens moralny. O ile potem rozstrzy- 
gnie, co widział przed sobą: czy komedję, czy far- 
sę? — to jnż mniejsza, zawsze njrzy rzec wa 
wszystkich szczegółach wybornie obsadzoną i ode- 
graną. 


Dziś po cenach zniżonych „Don Cuzar*. Jutro 
19. b. m. po południu danym będzie dramat War- 
temburga „Aktorowie dworu“ a wieczór „Boccaccio“, 
operetka Soppó' go. W poniedziałek 20 b. m., jako 
w 30-letnią rocznicę pracy artystycznej p. Bronisła- 
wa Dębickiego, . danem będzie na benefis tego zasłu- 
Żonego artysty przedstawienie składane, a mianowi- 
cie: 1) „Tyran z miłości", komedja w i akcie E. 
Gondineta. 2) „Bartos z pod Krakowa“, obrazek na- 
rodowy ze Śpiewkami, napisany przez jubilata p. Br. 
Dębickiego. 8) „Niebezpieczna rączka”, komedja w 1; 
akcie E. Labiche'a. 4) „Wesele przy latarniach*", | 
operetka w 1 akcie. Między 1 a 3 sztuką odśpiewa 
p. Florjański arję z 4-go aktu „Zydówki”. 

W rnskim teatrze (w domu narodnym) 
na dochód Towarzystwa ruskich rzemieślników „Zo- 
rja“ dziś w sobotę „On niezazdrośny* komedja w 1 
akcie O. Osltza, przekład W. Łuczakowskiego. Za- 
kończy: „Poszyłyś* komiczna ludowa operetka w 2 
aktach a w 3 odsłonach, słowa i muzyka M. L. Kro- 
piwniekiego. Spodziewać się należy, że publiczność 
zapełni dziś salę domu narodnego. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości giełdowe. 


L wów dn. 18. grudnia. 

(dr.) Sytuzeja polityczna w ostatnich ośmiu 
dniach wprawdzie się nie pogorszyła, ale też i nie 
rozjaśniła się, ani też żadnych nie wykazuje oznak, 
któryby zapowiadały rychłe jej rozjaśnienie. Po- 
jawienie się nowego kandydata na książęcy tron 
bułgarski, wbrew opinii niektórych dzienników, 
szezeg ślniej anstrjackich i angielskich, może Ta- 
czej posłużyć do większego jeszcze zawikłania i 
zagmatwania sprawy bułgarskiej, aniżeli się przy- 
czyni do jej prędszego a stanowczego załatwienia. 
Rosja bowiem nie odetąpiła jeszcze od swojego 
kandydata w osobie Mingrelczyka — a słnsznem 
jest powątpiewanie, czy przyjme oua kandydata. 
który jako taki w Wiedniu po raz pierwszy wy- 
mieniony został, W dwóch tych kandydatach uwy- 
datnia się w sposób jaskraw; 3 „rzeczność intere- 
sów i ostatecznych celów mowarst*, najbardziej 
przy uregulowanin stosunków bułgarskich intere- 
sowanych. Podczas kiedy jedno dąży wszelkiemi 
siłami do owładnięcia Bułyarją. drugie zmierza 
Jedynie do tego, by dać młodemu toimu państewku 
tmożność samodzielnego rozwoju. Ta coraz bardziej 
Występująca sprzeczność interesów wielkich mo- 
CaTstw nie zachwiała wprawdzie jeszcze zupełnie 
nadziej trzymania pokojn europejskiego, ale w 
wysokim stopniu podrażniła sfery finaosowe i spe- 
kulacyjne, odbierając im wszelką energię i zma- 
szając do wielkiej ostrożnuści i przezorności. Roz- 
prawy w parlamencie niemieckim i w komisji 
wojskowej brzy sposobności obrad nad projektem 
vowiekszenia kontyngensu wojska uiemievkiego, 
mowy tam wygłoszane, szczególniej za strouy A- 
stepcó w rządu, nie mogły również wyłynąc na 
większą otuchę | üa uspokojenie umysłów. Irzed- 
stawienie grożących pokojowi eBropejskiemu nie- 
beznieczeńśtw, | to za pomocą szkieł nietylko po- 
większających ale i pPrzybliżających. musiało w 
pierwszej INU oddziałać ną ugposobienie giełdy 
berlińskiej. , 
To też zmiana Usposobienją nastąviła tam 
ż taką gwałtownością, że w pierwszej chwili zda- 
wać się mogło, że nastąpiło przesilenia, przez pe- 
sywistów oddawna przewidywane i zapowiadane, 
e runie cały gmach, tak mozoluie wzniesiony, 
zasypując gruzami swelni tak papiery, które nie- 
dawno dopiero światło dzienne ujrzały, jak i pa- 
piery i akcje dawno istniejących zakładów i in- 
stytucyj. Na szczęście zwrot ten, choć nagły i 
dotkliwy, takich rozmiarów nie przybrał. 
Pierwsze padły ofiarą tej zmiany papiery 
państwowe rosyjskie i waluta rosyjska, dla któ- 
rych Berlin jest głównym targiem. Następnie je- 
dnak kierunek Zniżkowy ubjął także papiery an- 
strjackie i uiemieckie, tak bankowe jak i prze- 
mysłowe. 
Giełda wiedeńska g początku usiłowała sta- 
wiać opór temu kiernnkowi, a to głównie opiera- 


lecz potem | 


jąc się na nadziejach przywiązywanych do odby- 


wających się ciagle w Wiedniu kenferencyj grupy 
Zakładn kredytowego i Rotszylda, których rezul- 
tatem, jak już obecnie wiadomo, jest projekt 
wielkiej operacji finansowej z rządem węgierskim. 
Ma to być operacja konwersyjna, obejmująca obli- 
gavje kolejowe nietylko kolei cisańskiej, siedmio- 
yredzkiej i kolei Dunaj-Drawa, ale także węgier- 
ską pożyczkę kolejową i wszystkie obligacje kolei 
wschodniej, wyuosić zaś ma 300 milionów, z któ- 
ych 1385 milionów w złocie. Szczegóły tej ope- 
racji zdołały na chwiłę dodać bodźca sferom gieł- 
lowym i spekulacyjuym we Wiedniu do wytrwa- 
nia ma obranem i zajętem stanowiska; gdy je- 
duak materjał napływający na targ głównie z 
Berlina, przybierał cora» większe rozmiary, mu- 
siąła i tu nastąpić reakcja i zmiana usposobienia, 
która z krótkiewi małoznaczącemi przerwami do- 
trwała aż do końca tygodnia, a nawet wiadomość 
o ostatecznem ułożeniu całego plann powyżej 
przytoczonej operacji finansowej i o mającym nie- 
“awem nastąpić wyjeździe do Budapesztu dwóch 
słównych reprezentantów tej grupy celem osta- 
ixcznego zawarcia interesn, nie mogła wpłynąć 
ua polepszenie kursów i na zmianę usposobienia, 
Sfery spekulacyjne wiedeńskie tak są obciążone 
zobowiązaniami, że nie czują w sobie dość sił, 
by skutecznia módz stawiać opór Berliuowi, do 
którego też i Paryż się przyłączył, odsyłając ua 
targ wiedeński tak papiery bankowe jak i prze- 
mysłowe, do niedawna jeszcze w znacznych ilo- 
siach na rachunek pożyczki zakupywanych. 

Najwięcej ucierpiały akcje baukowe i przed- 

iębiorstw przemysłowych, mało stosunkowo do- 
tknięte zostały papiery kolejowe i renty państwo- 
we z wyjątkiem złotej renty węgierskiej, która 
jest więcej papierem spekalacyjnym, aniżeli reuta 
we właściwem tego słowa znaczeniu. Akcje kre- 
dytowe austrjackie spadły z 300 na 293., we- 
gieraskie z 310 ua 308, Unionbank z 226 na 218, 
Auglobanku z 116.50 na 110.50, Laenderbank 
z 249 na 240.50, Renta złota węgierska z 105.60 
na 103.75. 4 pomiędzy papierów kolejowych, tyl- 
ko akcje kolei Państ nowej zdołały utrzymać kurs 
swój nienaruszony, a to z powodn  roznoczętych 
inż układów z Rumunią w sprawie zawarcia trak- 
'atu handlowego, jak niemuiej z powodu korzy- 
stnego wykazu tygodniowego. 

Dzisiaj uotują: akcje Zakładu kredyt. au- 
strjackiegu 29420, węg 303.75, Anglobank 111, 
Bankverein 105.75. Union 21915, Laenderbank 
241, Bank anstro-węgierski 880, Kolej Karola 
Lu lwika 194.25, Południowa 105. Półuocna 2355, 
Kołej Państwowa 251.50, Czeruiowiecka 239, Reu- 
ta wspólna 82.90, Renta złota austrjacka 112.50, 
„cmta złota węg. 103.45, 50 renta papierowa au- 
stijacka 100, Losy węgierskie 121.25, Losy Cisań- 
skie 12375. 

Na targu lwowskim tydzień ubiegły żadnej 
zmiany ani w u posebienin aui w cenach papie- 
rów lokaluych nie sprowadził. Listy zastawne 
wszelkiej kategorji zawsze chętnych znajdują od- 
uioreów po stałych cenacb. 

Dzisiaj notują: 4!/ą*jo listy Towarzystwa 
kredytowego99.50, 40/, listy stare 96 50, 4e/, listy 
okresowe 93.40, 4!/,0J, listy Banku krajowego 
98.25, 5°/ listy hipoteczne premiowane 108.80. 
niepremiowaue 100.35. 


Ankieta spirytusowa w Izbie handlowo- 
przemysłowej, w sorawie projektowanej przez 
ministerstwo bandlu ustawy zaprowadzającej w 
hsadlu spirytusem wage metryczną na miejsce 
dotychczasowej miary objętości, odbyła się wczo- 
raj przy współudziale pp. Piotra Grossa, Pola- 
nowskiego. Mikolasza, Dymeta. dr. Rutowskiego, 
prof. Staneckiego, pod przewodnictwem prezesa 
Izby p. Simona. 

Idąc za przykładem rządn węgierskiego, 
który znowu szedł za głosem wielkich fabrykan- 
tów spirytusu i grosistów, p, minister projektuje 
te reformę, zapytuje jednak kompetentne sfery. 
lzba handlowa krakowska przychyliła się, niespy- 
tawszy prawdopodobnie wcale najbardziej intere- 
«awanych, to jest właścicieli gorzelń. Izba lwow- 
ska wybiera lepszą drogę, apeluje do opinii tych, 
którzy w pierwszym rzędzie jhteres spirytusowy 
w kraju naszym reprezentują. Rezultat ankiety 
wypadł z zupełną jednozgodnością. l'o wywodach 
M Mikolasza, Rntowskiego, Staneckiego i Pola- 
uowskiego, uznano teoretyczną słuszność wprowa- 
dzenia wagi w miejsce miary objętości, dla płynu 
o tak ziniennej ściągliwości przy różnej tempera- 
turze, jak spirytus. Jednak ze względu na to, że 
reforma nie sprowadzi absvlutnej sprawiedliwości, 
Że tarowanie beczek nie d: się przeprowadzić 
„ zupełną dokładnością i da pole do nadużyć, Że 
wywoła potrzebę recementacji, a co najważniejsza 
| konieczność nahywania dla kontroli wielkich wag 
i d'eymaluych. kosztownych, że wprowadzi zamęt w 
| rayjęte zwyczaje handlowe krajn naszego i otwo- 
ry wrota wyzyskiwanin—ankieta unisono oŚwiad- 
cza się przeciw projektowanej reformie. 


| 


Ostatnie notowania produktów. 
2 d. 18. grudnia 1886. 


ke | Ruy 7.30 do 8.20, żyto 5.25 do _6.—, 
jęczmień 4.— do 7.—, owies 4.10 do 5,—, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 8.60 do 9.—, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35, — do 45.—, koniczyna 
biała 40.— do 55 —, koniczyna szwedzka —.— do —.—. | 

Tarnopol: pszenica 7.— do 8.—, Żyto 5.— do | 


5.70, jęczmień 450 do 6.75, owies 425 do 455, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —— do —.—, koniczyna czerw 380.— do 45.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do ——. 

-podwołoczyska : pszenica 7.— do 2.85, Żyto 5.— 
do 5.65, jęczm 425 do6.70, owies 4.25 do 435, groch 
550 do 8.25, wyka 4.25 do—.—, rzepak 8.75 do 905, 
luianka —. do mle, koniczyna GZErwona 30 — do 42 —, 
koniczyna biała —.— do —.—, konieżyna szwedzka —.— 

0 ==. 
Jarosław : pszenica 775 do 855, żyto 550 do 
416, jęczmień 5.— do 7.20, owies 4.75 do 5—, groch 
6 — do 950, wyka 49% do 5.10, rzepak 9 — do 905, 
lnianka — — do —.—, 
45,—, koniczyna biała —.- do — —, koniczyna szwedz. 
do —.-. 
Czerniowce: pszenica 725 do 8,—, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.50 do 7.2%, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 9.—, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70. 
Iniauka —.— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 46.—, 
koniezyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka 
da —.—. ; 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. r 
Chmiel za 56 kilo looo Lwów — do 55.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 10.000 litr. pro. loco 
Fi Okowita na termin —.— do —.—, 
Usposobienie spokojniejsze, 


Lwów —- do 


Telegramy targowe z d. 18. grudnia : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. —— do zł —.—. Oko- 
wita od zł. 25.— do zł. 25.25, 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.06 dozł. 9.08; rzepak od zł. —.— do zł. 


Berliu: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 165.— 


m.; żyto —.— m.; spirytus 37.75 m.; olej rzepako- 
wy —— m, 

Paryż: Mąka za 159 kilo 53.40 fr.: olej rze- 
pakowy —.-— fr; spirytus -——, — fr. 


koniczyna czerwona 30.— dv, 


Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 


KA loco 6.85, Hamburg loco 6.70, na grudzień 6.70, 
| na styczeń-marzec 6.55, Antwerpia na grudzień 


17.1/;, Nowy-York_ 6.3/,, Filadelfia 6 5/-/. 


- Talagramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 18. grudnia. Jak donoszą z Ber- 
lina. zapytywał książe Koburgski podczas uroczy- 
stości weselnych w Szwerynie obecnego tamże 
w. księcia Waldemara o radę co do jego ewen- 
tnalnej kandydatury na tron bułgarski. Waldemar 
miał mu przyrzec pośrednictwo swoje n cara. 

Wiedeń d. 18. gruduia. N. W. Tagblatt 
podaje treść rozmowy swojego korespondenta w 
Sofii z jednym z członków rejencji o kandydatu- 
rze księcia Kobarskiego. Rejencja zapatruje się 
bardzo poważnie na tę kandydaturę, odpowiada 
ona bowiem w całej pełni Życzeniom narodu buł- 
garskiego. W razie uznania księcia Kobarskiego 
przez Rosję, poda się rejencja do dymisji. 

Tagblatt powstaje przeciw sprostowaniu a 
raczej zaprzeczeniu Polit. Corresp. w kwestji od- 
mowy kandydatury Kobnrga przez Łobanowa i do- 
daje, że deputacja przed wyjazdem z Wiednia 
wystosowała telegram złożony z 500 słów do re- 
iencji donoszący, ża Łobucow odrzuca kandydatnrę 
Koburga. 

Sofia d. 18. grudnia. Mutkurow wyjeżdża 
do wschodniej Rumelii. Fnnkcjonarjnsz konsulatu 
rosyjskiego Sumow, został przydzielony do posel- 
stwa w Bukareszcie, dokąd się wkrótce ndaje. 


Londyn d. 18. gruduia. Książe Aleksander 
Battenbergski opuszcza Londyn przed przybyciem 
ileputacji bułgarskiej. 


Talegramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Bukareszt d. 18. grudnia. Rosyjsko-rumuń- 
ski traktat handlowy na pięć lat, został wczoraj 
podpisany. 

Berlin d. 18. grudnia. Deputacja bnłgar- 
ska przybyła tu wczoraj i zajechała do hotelu 
Kaiserhof. 

berlin d. 18. grudnia. Rozporządzeniem mi- 
nisterstwa stanu zaprowadzono wczoraj od dnia 
dzisiejszego mały stan oblężenia w mieście i okrę- 
gu Frankfurt nad Menem, tudzie: w okręgach 
Hanan. Höchst i górnego Tannu. 

Berlin d. 18. grudnia. Komisja wojskowa 
ukończyła wczoraj pierwsze czytanie. Przewodni- 
czący wniósł odroczenie posiedzenia komisji aż do 
stycznia. Minister wojuy pragnie, aby komisja 
natychmiast do drugiego czytania przystąpiła. 
Konserwatywni i nacjonal-liberalni członkowie ko 
misji przemawiają przeciw odroczeniu a za ży- 
czeniem ministra; członkowie wolnomyślni i z 
centrum za odroczeniem. W ciągu tej dyskusji 
oświadczył minister wojny, że ustawy w nuchwalo- 
uem wczoraj brzmieniu akceptować niepodobua. 
W końcu odrzucono 16 głosami przeciw 12 wnio- 
sek, aby posiedzenie dzisiaj odbyć, i naznaczenie 
następnego posiedzenia pozostawiono przewodni- 
czącemu. 

Madryt d. 18. grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów oświadczył Castelar wśród 
oklasków z ceutrum i prawicy, że zwalczał mo- 
uarchię Izabelli, Amadeusza i Alfonsa, że jednak 
rejencji, reprezentowanej przez kobietę, której 
już jako wdowie należy się wszelka cześć i sza- 
cnnek, zwalczać nie będzie. 

Berlin d. 17. grudnia, Wiadoma uchwała 
komisji wojskowej rajchstagu jest przyjęciem 
rdzennej części wniosku Stauffenberga, aby prze- 
widziane także w §. 2. przedłożenia rządowego 
kadry wojskowe pozwolone zostały, wszelako nie 
na siedm, tylko na trzy lata, tudzież aby utwo- 
rzenie 16 batalionów piechoty tylko na jeden rok 
pozwolono. 

GK | a  — EK a a 


Przyjechałi do Lwowa b 
dnia 18. grudnia 1886 : 


Hotel Źorża. A, Mysłowski z Koropca, J. br. Poto- 
cki z Tarnopola. A. Garapich z Berezowiey. A. hr. Cetner 
z Podkamienia. S. Sarnecki z Turynki. W. Tehórznieki 
z Pohorylee. K. Małachowski z Stryjówki. W. Kozłowski 
z Rozubowic. 

Hotel Francuski B. Po- 
litzer z Wygody. B. Walter z Stryja. iedźwiecki 
z Wankowie. A. Winterberg z Wiednia. L Schnürer z 
| Wiednia. J. hr Mołodecki z wonasterzysk. K. Zaremba 
z Podhajec. H Markus z Wiednia. 

Hotel Warszawski, A. br. Briicknan z Majnicza. 
W. Angelus z Bielska. F. Mathias z Jusionowa. S. Bursa 
z Kossowa. J. Bałabajder z Kułaczkowic. F. Peski z Ro- 
sji. K. Piepes z Kamionki strumitowej, 

Hotel Europejski. K. Tchórznicki z Krakowa. T. 
Knoll z Wołynia. S, Knoll z Wołynia M, Wittels z Wie- 
dnia. A, Friedrich z Birkafelo. 

Hotel Angielski. K. Lade jski z Krasiczyna. A. Pra- 
schil 4 Lnbaezowa. H, Treter z Lanek król. G. Kalaus 
z Stryja Ks. T. Oleksiński a Jarosławia, 

Hotel Langa W. Gawiński z Tarnowa. A. Scheli- 
wski z Wiednia, S Keller z Wiednia. L. Fleischer s 
Wiednia. B. br. Popper z Wygody. 


— M NO AAA 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpoyiedzialności za nią nie przyjmnje. 


w. Markowski z Rosji. 
w. 


Nadesiane. 


W interesie gospodarzy i posiadaczy koni 


zwracamy szczególuą uwage na zamieszczone w 
dzisiejszym numerze oyłoszenie o c. k. koncesjo- 
nowanym proszku Kornenburskim dla bydła. 


Galicyjski Bank kredytowy. 


Kupon płatny dnia 1. stycznia 1687, 


vdakcyj galicyjskiego Banku kredyto- 
wego ściągnięty zostanie 

po 10 zł. wal. austr. 

jako zaliczka na czysty zysk z r, 1886. 


we Lwowie : 
przy kasie głównej Bauku, lub 


w Wiedniu: 
w Banku angielsko-austrjackim. 


Lwów dnia 6. grudnia 1886. 
Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 


„NAD. 


Dwutygodnik z wykazem u. Ț 
sów, listów zastawnych, obłigacji ideu. 
papierów wartosciowych. Wiadomości ba. 
jowe i ekonomiczne, 

Z dniem 1. Stycznia 1887. rozpoczyna aię viče- 
ci rocznik „NADZIEI“ i wynosi przedpłata cało- 
rocznie: we Lwowie tylko zł. I — z dostawą po- 
czią do domu zł 120, a na prowincji zł, 1.30. 

, Uałemi latami zalegają niepodniesione małe i 
wielkie wygrane, których właściciele zawsze jeszęze 
wyczekują pomyślnego nśmiechu szczęścia, allo 
znaczne ponoszą strały. gdyż kupony od wylosowa= 
nych papierów płacą się także i po zapadłym juł 
terminie, leez potrącają następnie z kapitału przy 
podniesieniu takowych i 
„NADZIEJA“ jest zatem niezbędnie potrzebną 
dla każdego posiadacza papierów wartościowych 


aF Z numerem noworocznym (887 wu | 


otrzymają prenameratorowie kilka dla wśzystkich 

pssiadaczy papierów wartościowych 7 

bardzo ważnych dodatków — bezpłatnie 
a mianowicie: 

Powszechny kalendarz losowań na rok 1887, 

wszystkich krajowych i zagranicznych losów, listów 

zast. obl. itp. a 

Wykaz wszystkich wylosowanych a rU- 

dnia 1876 jesecze niepodniesionych krajowych i ša- 

granicznych losów, listów zastawnych, ob'igacji, 

priorytetów iakcji wraz z iqnemi bardzo ważnemi 
i zajmująceni icami. 

Upraszainy dla aragelowania liczby nakładu i 
ekspedycji e rychłe prenumerawanie zwracając Za- 
razem uwagę na tę okoliczność, że PP. Prenume- 
ratorom później przystępującym nie bylibyśmy mo- 
że w Btanie dostarczyć tych ważnych dodatków 
bezpłatnych i 


5 
a 
4 


po dzień 31. gra. 


Administracja „Nadziei“. 
August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 5 


Lekarz dentysta 


Wa. A HE RA 


dyplomowany na wszechuicy wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 3. listopada y 


Atelier dentystyczne 


przy nl. Haliekiej, Nr. 1. 

od 9 do 

Sporządza sz'uczne zęby i szczęki całe, oparte na 

ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykuńskjego 
systemu. 

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą 

kokainy. Plombuje zepante zęby, złotem, srebrem, cejqen- 

tem i t. p TE 


I. piętro, i ordynuje 
6. 


NEUSTEIJIJNA 
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


éw. Elżbiety, wypróbowany. przez najentkomitazych leka- 
rzy zalecany Śrudek na zatwardsenie. Pudełko z 15, pig. 
15 es., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem osfęze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pndelko ops$rac- 
ne jest naszym prawnie saprotokołowanym znakiem ocBron- 
nym w czerwonym druku „ów. Leopold* s uaszą frma 
Aputheie „zum feil. Leapold Wien, Stadt, Ecke der Splógol- 
imd Plan_engasse. Do nabyciu we Lwowie u pp aptek. 
P. Mikolascha, Z. Rackera, K. Sklepińskiego i J. Beisara. 


Wiadomości „giełdowe. 
Lwów dnia 18. grodnia. (Z Isby handlowej.) 
I. Akeje zg sztuke. 


płacą żądają 

Kolej galie. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 19450 19750 

Kolej Lwow.-Czern.-Jarska . . . . . . 488.— 24150 

Banku hkypoteczuego gal. po 200 sł. w.a.. 287.— 2392 — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215— 2%..- 

II. Listy zastawne na 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6, . —— —— 
s Pe gal, ag MO dpr uao Boado 
z = al. 50/, wy pr. U4 40 

Banku krajowego «l, los. w SLL °.. 9775 98.75 

Towarzystwa kred. galio. 5%], + . . 100,— 101.— 

5 kredyt. gal ziem. 4/, . . . 86— 97— 
` kred gal ziem. 5°/, los. w 371. 100 — 1in1- 
ñ kred. g. ziem o los. w t'h L 33.— 96 — 
r kredytowego gal. ziem. 4'/,'/o 
Loa Wa SZLA odc 0 a — 100.— 
III. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. la) 6 pr.) 3% —— D2- 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/) 21/90 . . —.— 4 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Buk. 

6%, los. w 15 lat . . . . N. w Jag 
IV. Obligi za 100 zł. 

ludemnizacyjne ga..cyj 57/0 m k. . . . 104— 105— 

Kom bauku krajowego M'g w. a. I em. . 100.— 101 — 

Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%, w. a, - 104.— 106, — 

Pożyczka krajowa 1883 4'//, . 936.70 938 — 

Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . 1833 2025 
Losy miasta Stanisławowa = 29— sm%8— 
VI. Monety, 

Dnkat holenderski . . . . . . . , . 586 5.96 
Dukat cesarski |. «. . . «. . . » . -. 5589 b.99 
Napoleondor . . . 9.80  10.— 
Półimperjał rosyjski 10.25 10.35 
Rubeł rosyjski srebrny . 154 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 1.15'/, 1.177; 
1v0 marek niemieckich 6140 63.15 


Srebro za 100 złr. JE 
Kupony w srebrze . . . . 


Wiedeń dnia 18 grudnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 294 I0. roty 2 
—,—. Unionbank —.-, Kolej Kar. Ludw 196—, Ko- 
lej poiudujowa —.—, Renta papierowa —.—, 5*|, Galic. 
hip. listy zast. prem. 103.25. 4/40], Galicyjskie listy za- 
stawue Banku krajowego 98 —, 4'/,0/, gal. pożyczka kraj 
z 1883 r. 96.50, 5e|, Gal. Hip. listy zastawue 100.—, i 
4*/, renta złota 103.90, Napoleondor 9.95,— Rosyj. bań- 
knoty ——.— , Usposobienie słabe. 

„Berlin dnia 17. grudnia godz. 5 min 30 popoł, 
Rosyjs banknoty 188,50, Akcje kredytowe 476.—, Lom- 
bardy 171 -, Galicyjskie 73 25, Połycz. wschod. 56.75. 
Austrj. banknoty 161 70 

Paryż B*|, Renta 82.85 


Wiedeń dnia 18. grudnia, godz. 1 min. 50 popoł. 
Alpiny 27.50, Węg. akcje kr. 808.50. angło-Austr. 110.50 
Unionbank 21850, Kolej Ka .-L. 196.75, Nordbahn 235,— 
Kolej Połud. 10450, Kolej Alfóld 187 50, KEP: Elżb. 
251:10 Kolej lwow.-cz. 237.25, Węg. Nordobst. 171.50, Wien. 
Communallose 124.50, Tabak-Actieu —.—, Galio. oblig. 
iudeimn, 10425, Elbetai 16125, Węg. cis. losy 125—, 
Linderbank 23925, Złota renta węg. 4%/, 10382, Bauk- 
verein 106.—, Rosyj rubel papier. 1.16.'ja, Losy węgier- 
skie 121] 75 — Usposoienie: słabe 


"TWE 
` q , 
Pociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zezaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchądzą 


Do Krakowa . . i 

Do Podwołoczysk *48 © 6.10 

n (z Podzameza) — 'e6%29| 1+ 

Do Czerniowiec . =" 6.30 12.20 
Do Lwowa praychodzą : 

Z Krakowa A 131.35 7.06 

Z Podwołoczysk -09.15) 3.50 — 

„ (na Podzamczej — 819 — 

Z Czerniowiec — | 8380 


+ Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 


W obwódkach czarnych a godziny poene 
t. j. od szóstej wieezór do szóstej rano. 


- = 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19. grudnia 1886. 


2 r 34 


Majstosowniejsze i najprakztyczniejsze 


rodarki na święta Bożego Narodzenia 


jak: 
Farby w kasetkach z wszelkiemi przyborami. 
Masetki rzeżbione. 


Maszynki parowe (motory, maszyny kolejowe.) 
Zbiory mineralne. 

Imitacja brylantów. 

Sztalugi dia malarzy. 

Skarbonki amerykańskie nie do rozbicia. 
Papiery listowe z kopertami w kartonach. - 


hasetki metalowe. 
Palety, penzle, muszle, kredki, ołówki kolorowe i pastelki. 
Reiszeugi. 


Daiej poleca: 


Największy wybór LATAREK ręcznych i gospodarczych. 


Mydło, krochmal, soda i farbki do bie- 
lizny po najtańszych cenach. 
Batogi kompletne. 


Sianiol biały i kolorowy. 
Złoto szeleszczące. 
Ozdoby do ubierania drzewek jak: 


Szczotki do przedpokoi. 
Rogóżki z łyczka i żelazne. 
Bawełna biała i kolorowa do robienia 


Sztelaże na parasole. 
Olejki, essencje i etery do fabryk. wódek. 
Środki do desynfekcyj. 


Największy wybór artykułów gumowych 
technicznych i chirurgicznych. 
Pasy i gurty do maszyn. 


1 Świeczki w różnych kolorach, szron pończoch (taniej jak wszędzie). Świstawki do powozów. Łapki na myszy i szczury. Rzemyki do szycia. 

l srebrny i złoty, pozłótka biała i żółta, Miotełki i szczotki do sukień. Obrączki dla psów. Miary metryczne zwijane. Sznury dy bielizny i rolet. 
i nici złote i wiele inuych Świecidełek. Złoty i ezarny lakier na buciki. Laki do pieczętowania, atramenta i linje. Tłuszcz nieprzemakalny. Szpagat szary i kolorowy. 
1 Perfumerje i mydła francuskie. Kadzidło, papier do kadzenia i trociczki. Smołka do flaszek. Tłuszcz na kopyta. Termometry. 


Waselina biała i żółta. 
Czernidło do butów. 
Płaszcze gumowe. 
Papier gumowy. 


Najlepsza Masa i LAKIERY na podłogę. 


poleca 


|_| 
(w lokalnościach niegdyś 
cukierni Rothlendera). 


Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego. 


Batarniczki kieszonkowe. 
Torebki i paski szkolne. 
Cerata na stoły i meble. 
wiece benzynowe z lichtarzami. 


Rozpylacze. 

Wagi domowe. Stoczki. 

Szczotki i grzebienie do włosów. 
Szczotki do zamiatania i szurowania. 


Korki do flaszek prawdziwe hiszpańskie. 

Gąbki toaletowe, powozowe i francuskie. 

Skórki sarnie do czyszczenia luster, szyb, 
srebra itd. 


Proszek i tynktura na owady. 
Oliwa do maszyn i do świecenia. 
Zgrzebła i szczotki dla koni. 
Glazurę bursztynową. 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika I. I3 


Do każdego zamówienia z prowincji dodany będzie odpowiedni prezent na drzewko. 


| | igi 
Ogrodnik 


DeESESPJESEDEDEJEDE 


Munka 


B. & E. KÖRTING 


, ; : : : a Maryocelskio , 
ra łańonszki do zegarków we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse, (tune arędów, zagulatnpmi trik Krople K é s M å r k y & I ll e S 
nie do odróżnienia od złotych, w ogniu i | y Ì Í i | | | in i | | jj Bliższa wiadomość w Administracji | 44 1a ikowe. 
oe ko akineku E BR i 1] il 1rd ld | ol M Nec UDA dlld | Wil J abl. = GUY Karoge. „jiki, |= i e hoa Magazyn Au bon marché 


Największy skład biżuterji i galanteryjnych 
towarów 
we Lwowie, przy uliey Teatralnej liez. 1. 2. 


letniego używania zatrzymają iękn wszelkiego rodzaju eloroby żołądka. 
połysk złota. Ft ak, Fabryka motorów gazowych. AA EEEE CYPR Z 
Oryginalny wie- |Filje: w Hanowerze, Berlinie Paryżu, Londynie. Manszestrze, Medjolanie, Bar- 
deński  łancu- eelonie, Petersburgu, Sztokholmie, polecają : 


Niezrównany przy 
trnku apetytu, 
słahości żołądka, 

cuchnącym odde- 


Marku eshronnu 


Założony 


szek do zegarka ||urzadzenia do centralnego opalania mieszkań, biur i fabryk według każdego 2 „oba wadęciach, » ; i > - ; 
Í roboty pance- systemu, z pośredniem opalaniem, za pomocą pary, ciepłą i wrzącą ERĄ oprie Na zime ) ŻĄ r IN Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, 
& rzowej z pier-Ę tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów Do tego używamy zawsze! 2832 poleca 3—6 satarach żołądka- że większa część podarunków na drzewko 1 Nowy Rok już 


wych, zgagach, 
worzeniu się pla- 
den moczowego i 
„|jsanykach w pg- 
EE cherzu. przy zbyte- 
W] czućj produkcyi 
M lecgmy, żółtaczce, 
AL m obinierzłosei i 
c womitach, przy 
pochodzycyć. z zotydku bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, przecią- 
żeniu żołądka potrawtimi i napojami, 
przy robakach, cierpieniach śledziony, 
wytroby i liemorojdach. Cena flako- 
niku wraz z przepisem 35 centów 
austr. (iłówny skład u aptekarza 
Karola Brady 
w Kromeryżu (Kremsior) ua Morawie 
w Austryl. 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 


= ie. ścionkiem na M naszych pateutewanych żebrowych ciał do ogrzewania z ukośnemi żebrami; tel 

sprężynie i karabinkiem 3 zł. te same wzdają wdzięczną i tanią płaszczyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia 

amatystowym brylokiem 5zł Damskie Do ustawienin w nyszach okien mamy szezególnej konstrukcji patentowanej 

r ńeuszki do zegarków 3, 4 i5 zł f ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszczu- 

zpfeuszki fasonu złota Doubló, wierne B plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 
opie łańcuszków złotych sztuka 2, 4,] najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 

5, 6, 7, 8 zt. nie maja prawie horyzontąlnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu. 

Jedyne oryginalne źródło do nabycia: E T e TH E i franco, możemy również wykazać się kilku- 

M. Munk J.. we Wiedniu, , motory gazowe, systemu Körting-Lieckfeld, jedno-cylindrowy, stojący,| , 
I. Wilzaile 35. i IV. Haupstrasse 3. gun nowy, każdemu innemu systemowi co najmniej równy. 

Pai À i afk. ajtańsza cena najmniejsze zużycie oleju, i R ra chód bez popychaczy, 

k „Mseratami okpiszowskiemi z ty- | satem bez wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 sztuk ustawiono z najlepszyni| 
ufami anonimowewi i  kłamanemi 

ostrzega się najmocniej. 


nadeszła, i wystawione są one do przejrzenia u nas, dokąd 
Szanowną P. T. publiczność do oglądania takowych naju- 
przejmiej zapraszamy. > 
Jak każdego roku. tak i tego, sprowadziliśmy gusto- 
wny i bogaty wybór, tak dalece, że każdemu łatwem będzie 
wybrać stosowny podarunek za nizką, lub wysoką cenę. 
Z wysokiem poważaniem 
gésmarky 4 Illés 
Magazyn au bon Marché. 


Specjalny magazyn galanterji i biżuterii 
Lwów, Teatralna 1 — 2. 
Codziennie nowości. 
gii” Cenniki i spis towarów na żądanie franco, ' -u 
W BUDAPESZCIE w BUDAPES7CIĘ 


handel płócien 
ibielizny stołowej 


Fr. Sthnbriha I Syna 


we Lwowie 


Bieliznę 
systemu dr. +. Jaegera 
Kaftaniki 
KALESONY 
i Skarpetki 
wełniane i bawe'niane 
w najwiekszym wyborze. 


SEMC 


skntkienm. 1051 51—52 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople 
żołądkowe maryocel:kie bywają czę- 
stakrotnie fatszowane i naśladowane. 
— W dowód prawdziwaści tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą 


ESGROESESEGESESESESESESESESE" 


ses 


» . . LJ . a 4 u u być M opakowanie A) ZA” Zeorepeskxi Grandi-Bazar. ul Bety 1. 10. y 
Ciągnienie odbędzie się już dnia 28. Grudnia 1886. iir ee ead e te E W WIEDNIU _ W KARLSBADZIE Y CIEPLICACH 
telce znajdować się powinien prze- Miollardgaase 12 a Münlbadgasgo:. Badegaase. hl 


pis używania kropli, z wzmianką, 
że drukowany jest w drukarni H. Gu- 
aka w Kromieryżu (Kremsier.) GOP 


Alin losowania dokona publiczuie komisja, w skład której wchodzą 5 członków central- Przewyborne w smaku i zapachu 
nego Xomitetu loteryjnego, pod nadzorem dwóch c. k. komisarzy rządowych, e. k. nota- | zə zbioru majowego przez SUEZ 


Tjusza i reprezentantów Rady powiatowej przemyskiej i gminy miasta Przemyśla. 


zprowadzane 


ERBATY Bernhard Ticho 


JAN IENATOWICZ 


magister farmacji i chemik sądowy, właściciel pierwszej krajowej 
JE m EBEGEW EZ w 


LOSY 


wielkiej loterji dobroczynności 


chińskie 


> sę w Bernie 
a mianowicie: 


wysyła za pobraniem: 


chemiczno - kosmetycznej 
we LWOWIE przy ulicy Kopernika I. 3 


1/, k. zł 


N. 0. „Assam-Peeeo-Mandarin* naj- 10 mtr. sukna dams. podw. szer. 8— W i Fiti w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20, w CZERNIOWCACH Rynek 1.2. 
z paedziejszą mieszanka arom. 5,— Pak 2 600" 560 poleca : 
z „1. „Taszuć Terła Chin, żółto-kw. 4.— anelki Valeria 60 e. sz. 4* . si s A 

RY Przemy ól Nag. e Tantajezan n Pecha Kiato- Barchann na suknie Pudr książęcy Piyjemnie przylega do “Tost jo ndaje „Piękną natu- 
przeznaczonej * s N. 3. „Nandżwnć, czarna mocna . 3%0 Tsai najnow. wzoru u ek Sczka RA, cy, białość i taar a a apeli. 

zasilić , A y. 1 N. 4. , A Was 2: nd. Toule podw. szer. katniejs iezawierająca żadny?”.; ap : 
> ilić dochodem sv ym fundusz budowy zakładu wychowaw Ar A ay i zk Ry piu Walilanogi 760 Ou: Po jozałe pudra białego GOxGNN weak ala naa złe. 1-50. -- 
go dla ubogich osierociałych dziewcząt w Galicji. N. 6. „Proszek herbaciany“ . . . 150 czap. |... « . - . BONNNNY a, 120 wit | Kremowy a maca pudełko po Z0geś, 

Loterja la wyposaż e N. 1. „Wysiewki”, z najlep. herbaty 1-70jf] 1 sztukę płótna domowego Ta mikara m: 120, z łabędzikiem zł. 1:60: — LL 
osażoną jest 12.110 kosztownemi wygra i wartości 1000 zł.. 500 N. 8. „Souchong“, najprzedniejsza w " n " a HTT Usuwa z twarzy prys iszaj skie piór 

zł, 400 zł, 309 9 J ý e NE PAD MOT LOSC 2 oryg. drewnianych skrzynkach 4:— JJ 10 mtr. materji woda f I. ohnienie i ł a o e 
3 > sł, 200 zi, 100 zł it d w części darów Jego Świątobliwości Pa- N. 9. „Sonch dh ZPO dja Y wage SGO rosztka Żikoa 310 mtr. długości 5 ijotkow o uszezerie skóry, wygładza zmarszczki 


| Pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybielu 1 wydelikaca — Cena 1 złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE 


Usuwa piegi: żółto-brunatne plamy i opalenia słoneczne Cena 60 et. 


—— AN odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym za- 
| Wodę lwowską ERRA fiakon złr. 150: pół fakonu 80 ct, 
do t przednią, — flakon po et. 15, 25, 50 i złr. 1; najprze- 
Wodę kolońską dniejszą (Bory sie po 3 20, 40, 80, złr. 150, 

, 3.50 i B złr. 


Loden 2'° pa 

„  Palmerstonu € 
Chodnik na podłogę i, Pre 
Oxford sztuka 30 ło Sz 
Chustkę zimową */a ug. 


ieža L ES 

Rajjaśniejszowo [La äjasniejszych Państwa, iunych Panujących Europejskich, członków 

austro-węgierskiej i innych 950; Kardy qałówy Biskupówy, Ministtów oba połów monarchii 

0d wazzotkich kniei wysokich dostojników świeckich i duchownych, tudzież oby- 

tE ftsryjny TSON y ronnych austrjackich i węgierskich i zakupionego przez komi- 
. zi. złota i srebra, w łącznej wartości okuło 60 000 zł. w. a. 


Uena losu wynosi l złr. 


Przedmioty do wylosowania 
na widok publiczny w sali umyśl 
urządzonej. 

Losów tych dostać można we Lwowie 


poleca handel o mtr. dł. 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 
2503 9—? 


5 i środka w ] ; raj L i p D . . B 

0 lat powodzenia dowodem sknteczności tego „8 w leczeniu „katarów, Powyższe wyrob ł ólnione 6 medal zasługi i 2 dyplo- 

yia pierowiah MODNA zwichnień, ran, oparzeń, odcisków į 8 i | mami uznania. yroby zostały, odszczag alami yp!lo 

między palbami“, 166: abyć moż fabryki i własnych sklepó e Lwowie, Krakowie 
We wszystkich aptekach. Hnrtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri |i Czerniowcach także a P Y a 2898 2—? 

w MOŚCISKACH n p. Schalbota w MIELCU n pp: Dębickiego i Syna 

w PRZEMYŚLU u a Nahlika, iu p. Pawlikowskiego. 

w RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, w TARNOBZZGU n p. Gizyckiego. 

| Jamrozika i Zacharskiego w BUCZACZU u p. Miillera, 

(w JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego, w BOCHNI u p. Gałty, 

w TARNAWIE u p. Kijasa (Reid), w SKAŁACIE u p. Ptaszyńskiego, 

w DATED “pi Wiyapiaúskiej, * w ZBARAŻU u p. Krnka, 

5 CH u p. Birna, w JEZIERZANACH up. Kraińskiego, 

w SANOKU u p. Mackiewicza, w HALICZU u p, OrmakcwAkiKE 5 

w SOKALU u pp. Aleksiewicza i Ma- w STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, 


rescha, Maoury i Góreckiego, 


w CZORTKAWIE n p. Nossa, 3 
CH A ta i w KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Na- 
w BRZEŻANACH u pp. Dors rodnoj torhowli i Stenzla, 


Łobosa. 
w TARNOPOLU n p. Jamrugiewicza, 


|w Podwołoczyskach u p. Schneidra. 
w HUSIATYNIE n p. Czerskiego. w DROHOBYCZU n p. Aichmiillera, 


przeznaczone wystawione są z dniem 8. Gruduia 1886 
nie ua ten cel w budynku kapituły ruskiej w Przemyślu 


d - ai u W. Michała Dymeta właściciela bandlu 
w Rynku, w Narodnej Torhowli, w kilku kolekturach Btódinab i u trafikautów, w Kra- 


kowie u gr. kat. Proboszcza przy kościele ów. Norberta W ks. Borsuka, w Przemyślu 

w głównej trafice u W. Franciszka Śliwińskiego, w Wydziale loteryjnym i w narodowej 

i torbowli, w Stanisławowie, Tarnopolu, Śniatynie y Shoe st a - Koło a 
w sklepie p. Michała Jaworskiego, w Jarosławiu u w Bajana Ag ipak aidin ; 

P. T. posiadacze powyższych losów, którzy nie iai. dotąd za listą ci guienia 
należytości w kwocie 10 ceutów w. a. zechcą takową jeszcze w bieżącym miesi i rzy- 

słać do Wydziału loteryjnego w Przemyślu, przy dołączenia 2 ct nah pdst i Ma | Ma 

3 . sA A = 


Eh nna | „| | ON E 4 


Wino Szampańskie Imperial! 
Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń A Amar & Co., Postgass. 
Niemiec : Berlin F. Miilłer, Grenadjerstrasse. 
» o» Anglii: Londyn E. Smith, Kiugstreet. 
» >» Rosji: Petersburg L. Goriow. Michajłowskaj orczad. 
Cena dla Austro-Węgier : 
Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek 
12 


n 


I5 zł. a. w. 
m n . < . < 30 ń n 
oclone z wiedeńskiego głównego urzędn cłoweg 


0. 
1294 7—10 FAVRE FRERES EPERNAY, 


CHOROBY ZAKAŹNE. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19. 


grudnia 1886. 


Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 
wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez bydło zajętych, dalej pomie- 
szkań zakażonych i pojedyńczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 


jakoteż ciągłego, 


utrzymuje na składzie 


drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


mianowicie: Kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrzadzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szezególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tu zież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów 


2991 16—36 


wapna karbolowego i witryolu żelaza. 


Dnia 19. Grudnia 1886. 
w Lubaczowie ponowne 


Ogólne Walne Zgromadzenie. 
Na porządu dziennym: 
Pouowny wybor Dyrekcji. 
Lubaczów dnia 16 Grudnia 1836. 
Towarzystwo w Lubączowie. 


Stowarzyszenie zarejestrowane | 
z nieograniczoną poręką w Lubaczowie. 


odbędzie się 


Młoda osoba Niemka 


znająca dobrze język polski, poszukuje głów 
umieszczenia jako nanazycielka języka |; 


niemieckiego. /głoszenia proszę łaskawie 
adresować : H. S, poste-restante Dobromil. 
3118 1—3 


Fabryka parowa 


mydła i perfum 
Juljusza Rotha w Bielsku, 


fè młodocianego; skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usnwa w naj- 


, cia 1 złr. 50 et. Do nabycia we Wiedniu we wszystkich większych apte- 
dy kach, również w aptece 


Dr- Er. Liensiela 
m Brzozowy 


Już sam sok roslinny, który z brzozy cieknie, % 
jeżeli się pień zawierei , znany jest od najdawniej- 
szej yamięci jako wyborny środek piękności ; jeżeli 
się ale ten sok przyrządzi pedług przepisu wyna- 
lazey w drodze chemicznej na balsam. wtedy na- 


podarki na Gwi 


WEF” Los 


t 


staje sie mieniąco białą i delikatna. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszezki i blizny ospowate i nadaje jej koloru 


gF lo mw 
| głównych ję | 
krótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone , czerwoność nosź, | SERB + zę, 
pryszezki i inne nieczystości naskórne Cena stągwi wraz z przepisem nży- 


il. Neusteina, I. Plankeng. 1148a 6—? 


Bogaty srebrny serwis do herbaty na 6 osób, e x 
dzbannszka na śmietanę, cukierniczki z przystawą w eleganckiej kasecie, 
dar Jego oesarskiej Mości. dalej kasety sreber stołowych na I2 osób, zawie- 


Najtańsze 


azdkę i Nowy Rok 
po 50 ot. $E 


grab, 


I 


pierwszej 


wiedeńskiej loterii kosztowności, zota | 


biera on istotnie cndownej skuteczności. Jeżeli się 79 JĄ = F 5 SĘ z aeae 
tym balsamem posmaruje wieczór twarz lub inne $6 $ | rd 10 m. | Ciągnienie 3. lutego 1867. Pny wyge: | 
miejsca skóry, wtedy zaraz nustępnego dnia wy- | głównye 4 yı h IF 2 00 o — aja 

dzielaja się małe łuski ze skóry, która potem | nye - | 


wygranych w przedmiotach jubilerskich, złotych i srebrnych, 


l 


| as- wartość 15.000 zł.-wa | Rz R 
|L.główna wygrana: Ciy S] 


składający się z czajnika, 


Niedźwiedza pod Mszaną dolną, d. 16. sierpnia 183.. 
Do pana Jul. Schaumanna , aptekarza w Stockerau. 
Upraszam uprzejmie o rychłe przysłanie mi 20 pudełek pańskiej soli żo- 
łądkowej, która mi nadzwyczajnie dobrze służy. 
J. Kempner w. r, pleban. 


Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy- 
stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka. 

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schumanns- 
Magensalz.* 


Składy mają w następujących miastach Galicyi: w KRAKO- 
WIE Emil Stockmar apt, Ant. Dylski apt, Wiktor Redyk apt, E. Krfiutter 
handel średków aptecznych; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w Husżatynie 
W. Czerski apt; w Jarosławiu J. Rohm apt., w Kołomyi Ed. Sienzl ap.; w Kutach 
Aleksander Zagajewski apt., we Lwowie 4. Rucker, J, Beiser i F. Mikalasch apte- 
karze; w Przemyślu J. Maszewski apt., Wład. Nahlik apt. A. Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt; w Podwołoczyskach Gusiaw Morawetz 
kupiec, SŚchaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal Kalinowski apt.; w Samborze J. Ale- 
ksiewicz apt; w Stanisławowie A. Beile apt; Jin Mkeura apt; w Stryju Leon 
Gärtner apt; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt; w Wieliczce 
Bruno Mieżyński apt: w Żywcu Alfred Blumenthal apt; — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej menarchii. 2911 3—? 


poleca jako specjalność: wyb rne mydło 
do golenia (5 kil. pakiet 2 ał 50 et. 
franco), tndzież pestkowe francuskie 


Eja 


We Lwowie u Z. Ruckera, apt; w Krakowie u Wikt. Redyka, apt.; 
ke w Brodach u M. Redera, apt. 


rającej 120 sztuk; 2 zastaw stołowyel z litego srebra, bogato złoconych, 
2 żyrandole ze srebra i djamentowej ozdoby. 1313 1-2 


Przy odbiorze od 5 los. wyżej, wysyłka los. franco i listy ciągnienia. 


(Sy 


mydło toaletowe. 1314 1-3 
O noz 


-idim 


hażdy 
ból zębów 
J usuwa natychmiast 


Ko" Stephana Wino Cocowe. 


Oryginalne flaszki 
(z marką ochronną) 
po 75 et. i 1 złr. 60 et. 


We Lwowie w aptece Z. Ruekera, | 
w Krakowie w sp. 8. Radlera, S$, Btock- 
mara i K. Wisznie wskiego. 


RZE 4 
8 = 
5 € 
3 P 
© ©: ł 


Dekoracje na drzewko, 
przedmioty komiozne i do tomboli, 


Wigle tylko „zur Stadt Paris! Wedel i 


l. Kärntnerstrasse 59. 
różnych 
Grupa M 35 ozdobny a 
du zupełnej pysznej. skończonej deko- 
racji drzewia . i ; i, 2.25 
ysznych przedmio0- 
Grupa I, 65 TA ma drzewko, mig- 
dzy tymi: lichtarzyki ze śwecami, anio- 
ły na drzewko, włosy dzieciątka, posła- 
cane szyszki sosnowe, nie d'jący sie 
spalić śnieg ra drzewko. bsnbonierki 
z metalu, pozłacane orzechy iinne pię- 
kne przedmioty tylko . f zł. 2.80 
różńych przedmiotów 
Grupa Il, 95 nu ABB A to: po» 
złacane szyszki So6nowe, lichtarzyki na 
świeczki i świeczki. powabne bombo- 
nierki metalowe, Amoły n: drzewka, 
niezapalny śneg ua drzewko, włosy 
dzivciątka, różnok"10T0 +0 ku'ena drzew. 
ko wraz z rozmaitem! piękremi ozdo- 
bami, wystarczające do pięknego ude- 
korawania drzewka zł. 3.80 
Jy621 przedmiotó 
Grupa IV, 140 Ew: brylsntowę Ji. I 
chiarzyki ze świeczkami W jedwąb u- 
brany anioł na drzewko, włosy dziecią. 
tka, kolędnik, pozłucane SZJSZEI sosno- 
we, orzechy, bombonierki w rozmaitych 
wykonaniach róża na drzewko, girlandy 
z lodu, sąpleł odowe, komety, gwiazdy 
i inne cudowne przedmioty tak dalece, 
że dczewkostanie się ozdobą na każdym 
stole świątecznym, tylko zl. 5.80 
Wysyłka za przekazem pocztowym lub po- 
braniem. Cenniki gratis į franco 
1478 6—? 


B= Posp'eszajcie | czytajcie! 28 
7 powodu zbliżającego wię sezonu 
zimowego hodi wyprzedane znajdują- 
te wię jeszcze naSkładzie [250 sztuk 
nowo wynalezione, ciepłe, trwałe, 
szykowne 


Kaftaniki Stefanii 


o 2 rzędach guzików 
tylko po 1 zł. 60 ct. 


Nie ma nie lep: JĄ 
szego, trwalszego, IR 
tańszego i wyyo-fE 
dniejszego jak te no- § 


ktycznę K„ftanik. 
Stefanii dla pań i 
panienek, które w 
kolorach  popieją. 
A tym, brunatnym 
2B czerwonym, ciemno- 
niebieskim i czarnym znajdują Się na 
składzie i uznane za sławie z powodu 
1. swej gibkości w każdym kierunku, 
2. jednostajnej ciepłoty ciała, 
8. oszczędności innych drugich su- 
kni wierzchnich, 
4. taniości, trwałości i modnych 
fasonów. - 1227 4-4 
Kto posiada kaftanik Stefanii, ochro- 
nionym jest w zimie od zimna naj- 
lepiej, tedy niechaj nikt nie żałuje 


małej kwoty, albowiem odda to 
zdrowie. Ń 
Kaftanik lub spodenki kosztują tylko 
I zł. 60 ct. 


Dla mężczyz onały, gruby i cie- 
pły 0 Fa naia tylko 
1 zł. 70 ct. sztuka. 

Przy zamówieniach wystarczy poda- 
nie co do miary, czy osoba jest wzro- 
stu wielkiego lub małego. 
Jedyne miejsce sprzedaży i wysełek 
pocztą za pobraniem tylko u 
RABINORWTCZ 


Versandtbaus we Wiedniu. 
III Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9. 


NESSICO M RE WEZ Ń 


p- 


wo wynalezione pra- $ p 


!! Bezpłatna 


Wiedeński, oryginalny prawdziwy do wszystkich poczt 


Ekstrakt z babki zaostrzonej 


(plantago lanceoleta Spitzwegerich) z (podfosforowem) 


wapno-Zelazeim, 


jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy 
aptekarza we Wiedniu, V. Hundsthurmstrasse 118. 


Wyśmienity, od 20 lat doświadczony i nieprzewyższony środek leczni. 
czy. W początkach suchot (tuberkułów), kousumcji, osłabieniu płuc, przeciw 
wymiotom krwistym działa Be zawartość wapna © w ekstrakc e w ten 
sposób, że ropiące się części płuc zabliźniają się (zasklepiają się wapnem). 
Przeciw niedokrewności, blednicy, osłabieniu, skrofułom pom»ga nader sku- 
teczne DF żelazo krew wytwarzające 8 Kaszel chrypkę, katary, zafłeg- 
mienie. duszność łagodzi BE" ekstrakt z babki WB rozrzedza i ucuyla. Te 
trzy lecznicze składniki tworzą pospołu najpewniejszy środek leczniczy dla 
wszystkich na piersi i płuca cierpiących. 


U waga, 

Doniosłych wyników mego oryginalnego pre- 
puratu osiąga się za pomocą podwójnego działania 
ekstraktu z babki zaostrzonej w połączeniu z wa- 
pnem żelaza, co wielka licaba usdrowionych po- 
twierdza podziękówaniami, które są w oryginałach 
do przejrzenia. Szczególnie zwraca się na to uwa- 
ge, żeby mego preparatu nie zamieniać z podobne- 
mi tego rodzaju, zrezztą ażeby inój orygiualny pre- 
parat zachować niesfałszowanym, należy żąd:ć przy 


6 łyżeczek . , 
kupnie zawsze : „Spitzwegerich-Extract mit Kalk- naj 


6 łyżek 3 . 


Fisen aus der Franciscus Apotheke we Wiedniu“, 6 nożów  . . . * 550 

(Hundsthurmstrasse 113). 6 widaleów 3 E ” 550 

Jeżeli ekstrakt jest prawdziwym, tedy na opakowaniu muszą się znaj- nożów deserowych „ „ 5— 

dywać ikia tu podane ryctny jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo- EE podbładak a a b- 
. %* 


na i święty Franciszek.) 

Cena orygina!na 1 zł. 10 et. pocztą 
Główny skład wyrobu i codzienna wysytka i € 
theko we Wiete š p a thurmsirasi Nr. 113 
zamówienia należy Stosowa i 

Dalsze E w Galicji w nptekach: we Lwowie u Z Ruekera; w 
Brodach u M. Kuluka, M. Redera, © Lateinera; w Drohobyczu u Aichmiil- 
lera; w Krakowie n P. Krokiewieza, Wikt Redyka, Fr. Sobierajskiego, 
Konst. Wiszniewskiego, E. Stoekmara; w Przemyślu u Al. Mankowskiego ; 

w Czerniowcach u Kam Altha. 3056 6—32 


o 20 et. więcej za opakowanie. 
ua prowincje: Franciskus-Apo- 
(dokąd wszystkie listowne 


serwisy do jej, 
zdumiewsjąco tanich cenach, 


E. PREIS, WIE 


ORYGINALNE 


BUG" są niezrównane w konstrukcji "AJMĘ 


Jako praktyczny 


N f 
owa Singera na święto Bożego 


„Improwed* maszyna do szyeia 
(z ezółřonkiem pierścieniowem ) 
jest w najwyższym stopniu wykończona, 
najlepszą, najprędszą i bardzo lekko idącą 
maszyną do szycia, która swoja doskons- 
łością prześcixnęła wszystkie dotychcza- 
sawe systemy maszyn służących do nżytku 
familijnego. jak też do ruchu przemysło- 
wego Na międzynarodowej wystawie w 
Edynburgu otrzymały w październiku b. r 
z pumiędzy wszystkich wystawionych ma- 
szyn do szycie najwyższą nagrodę jedynie 
tylko oryginalne Singera maszyny naj- 
wyższą nagrodę Złoty medal. 


gospodarstwie domowam 
cowni; jest niespożytej wartości, 
jej nabycia powetują się 


tych maszyn 
najpewniejszą gwara 


Pierwsze 


Towarzystwo fabryczne 


austr 


Fabriks -Gesellschaft 
wo WIEDNIU "- 


pod kierownictwem M. Markerta , 


amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 
Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapaży gotowego 


szpitalów, szkół , kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wykonać się mające roboty 
i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 


Kto chce nabyć prawdziwych 
materji wełnianych, 
niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna 
Maurycego Bum w Bernie, założony 1882. 


Pledy do podróży od 3 zł. 50 et. i wyżej. — Wzorki franco. 
Panom krawcom wzorki gratis. 


IEF" Mały zysk! Wielki obrót! -Œ 


„Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 
BG" fabryce towarów ze srebra chińskiego JBE 
sprzedaję pyszne wyroby ze srebra chińskiego po zdumiewająco niskich cenach. 
Dokładne cenniki zostaną na żądanie franco przesłane. 


Zniżone ceny: 


dawniej — teraz 


MASZYNY DO SZYCIA 


i nieprześcignięte w doskonałości ! niedoścignięte w trwałości ! 


odarek 
arodzenia 
nadaje się osobliwie dobra maszyna do 
szycia, która jes Ajpożyteczniejszym i 
nader niezbędnym przedmiotem w ksźdem 
i w każdej pra- 


; j SL niebawem osią- 
gnięt: mi korzyściami. Dla ułatwienia spła- 
ty może taż weding, umowy nastąpić ra- 
tami. Nauki udziela się bezpłatnie. 
Trzydziestoletnie istnienie fabryki i roz- 
głos w świecie nabyty, są dla dobroci 


wyrabiające drzwi okna i podłogi 
Thüren-, Fenster- und Fussboden- 


Heumiihlgasse 13, założone 


poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 


każdą potrzebe tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzanie portalów, urządzeń dła koszar, 


BF Za 5t. jedenaście losów franco z listą eiągmena “PE 


przysyła wygranych !! 


w Austro-Węgrzech i za granicą 


BE z kancelarji loteryjnej. 8 


we Wiedniu, I. Griinangergasse 8, II. piątro. 


Wykaz wygranych i prospekta na życzenie gratis i franco. 


berneńskich 


dawniej — teraz 


Rë e maania osei aa Gi a” Ponieważ pański wapienno- żelazisty syrop na moje cierpienia piersio- 
3.8 Saki Ż> ć 15, 13; we okazał się wybornym, czuję się być obowiązanym wynurzyć panu moją 
1 KR ezka j " ps 3.1 najżywszą podziękę za ten wyśmienity środek i upraszam o ponowne przy- 
2511 li t masto e cb słanie mi siedmiu flaszek. 

: para lichtarzy . . „ 8— 450i Perstendorf pod Moraw. Trübau, 8. marca 1886. 

2.725|1 sitko do herbaty „ „ 2— 1.20 Și . Józef Klein 
8.— | 1 puszka na cygareta  „ 2 50 $ i 


Dalej pyne tace, dzbanki na kawą i herbatę, zastawy stołowe , żyrandole, cukrowniczki, 
ubki na wykławacze, zastawki na ocet i oliwę i wiele innych artykułów i t. p. po 


Wszystko z najle a chińskiego pod gwarancją, które nie należy zamieniać 
z tak zwanem Phónix da i innem, tylko cynkowaną blachą. 


Stosowne na podarki na GWIAZDKĘ i Nowy Rok: 


6 sztuk łyżek, 6 sztuk nożów, 6 sztuk widelców, 6, 
razem w eleganckiem etui dawiej 20 


Zamówienia za pobraniem pocztowem lub gotowką natychmiast i snmiennie. 


6 sztuk łyżeczek do kawy, wszystkie te 24 sztuk 
zł. — teraz zł. 11:20. 


N, Rothenthurmstrasse, 21. 


a koszta 


r 


neja. 


Jeneralna ajencja The Singer Manufact. Co. w Nowym Jorku G. Neidlinger: Lwów, ulica Kopernika 1. 2. 


1917 


towaru na składzie, może załatwić 


drzewne wedłng podanego rysunku 


Zadziwiająco korzystne skatki 
jakie osiągnięto za pomoca przyrządzonego 

przez aptekarza Jul. Herbabny we Wiedniu 

podfosforowego 1087 II 2—6 


wapienno- żelazistego syropu 
na cierpienia płucowe 
bilednicę, niedoksrewność, 


suchoty tuberkuliczne w pierwszych stadjach , na ostre i chroniczne katary 
płucowe, na kaszel AK rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, zaflegmie- 
nie, dalej na Skrofuły, rachitis , osłabienie i w rekonwalescencji, zalecają ten 
preparat jako wypróbowany i niezawodny Środek domowy przeciw wy- 
mienionym cierpieniom 

Pod względem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparatu nie należy 
samieniać z bezwartościowemi naśladownictwami:. dobry apetyt, spokojny Sem, 
tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znakanie 
łechtania kaszlowego , nocnych potów, ospałości wskutek przybywama sił, za- 
sklepienie nadwerężonych części płucowych. 


Listy uznan a. 


Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 

Gdy mi pański wavienno - żelazisty syrop pomógł w okamgnienin, ja 
tedy panu zawdzięczam moje życie i moje zdrowie, czuję się bré także 
w obrwiązku postarać temuż o rozpowszechnienie, upraszam zatem o przy- 
słanie mi dwóch flaszek dia mego znajomego. 

Mitterlobming pod Knittelfeld, 2. grudnia 1885. 
Franciszek Lunder. 


Cena flaszki 1 zł. 25 ct. — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 

Małych flaszek nie ma. 

IMĘ Przestroga! "TĘ 
Ponieważ znajdują sią bezwartościowe naśla- 
downictwa, które bywają sprzedawane jako mniej 
sze lub tańsze flaszki, jednakowoż tylko imię, ni- 
gdy jednak skuteczności niego doświadczonego pre- 
paratu nie posisdają, proszę żądać wyraźnie wa- 
pienno-żelazistego syropu Juljusza Herbabny i na to 
uważać, że powyższy, urzęcownie zaprotokołowany 
znak ochronny znajduje się na każdej faszce i do 
tejże dodana jest broszura dr. Schwetzera. zawierająca dokładne pouczenie $ 
i wiele świadectw. Inaczej opak wane preparaty są bezwartościowemi na- 

śladownictwami, przed kupnem których ostrzegam. 


z 


OMIY S3HOELA 


Centralny sklad wysylkowy dla prowineji : 
we Wiedniu. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebruym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt; w Białej: Józ. Kolassa, i A Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H. Dem- 
biński ; w Borszczowie : M. Niemezewski ; w Brodach: M. Reder; w Czer- 
miowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra EF. 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmfller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora : E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała ; w Jaśle: R. alch; 
w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Ery- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach : 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński : w Sadagórze: Rabino- 
wioz: w Sniatynie : F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haber- 
man; w Sądowej Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewiez apt. w Starożyńcu: H. Fallen- 
baum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewięz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wiłamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k apt obw. A. Dadleca. 


| WOW W "LIV 


= 


pw — 


Ostabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 
| O ya [EE 


Dr. W runa 


proszek peruański; 
wyrabiany z ziół peruańskich. “l 


Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła- 

bienie narządów płciowych i porodowych, 

mężczyzn impotencję, i u kobiot niepłodność 
ustiąć, 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi urzez poma- 
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a te: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie “ 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie. migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzenin uporczywemu. drzenin ner- “ 
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. 
Żaden środek znany w medycynie, nie wyłecza tak pewnie | 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek „ 
peruański'; — nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 et. 

„ , Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruekera, w apt. pod „Gwiazdą* P. «ip 
Mikolascha; w Krakowie: W. Redyka; w Brodach Reder apt. w l 
Czerniowcach: u J. Golichowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. * 
Jamrogiewicza — Jeneralny ajent we Wiedniu; Al. Gisehner dypl apte- 
karz II, Kaiser Josefstrasse 14. 1146 9—28 


a temsamem u 


pry ra 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19. grudnia 1886. 


po najtańszych cenach 


KF HANKE 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem* 


Rynek l. 38, we własnym domu. 
(L. Telefonu 173.) 


Dr. Schaefer P 
lekarz specjalista dla chorob! 


chirurgicznych i pęcherzowych. 
1083 WROCŁAW, 5—10||: 
Freiburgerstrasse 9, pietro II. 


Na Gwiazdę 132868. 


Od prawdziwych djamentów nie do rozróżnienia. 
Jubilera SCHARFA 


o 5 . 5 
Imitacje djamentów, 
przez fachowych uznane jako jedyne w świecie. 
Praga, Graben Nr. 6. nowy 
l. piętro. 
Należy żądać cenników. 

Coby się nie podobało będzie wymienione. 

Pierścienie od 5—35 zł. Guzłki od 5—16 zł. 

Szpilki od 4—28 zł. Bontony od 6—60 zł. 
Naramienniki, ozdoby do włosów, Medaliony, szpilki, potrząski, 


pierścienie dla prałatów, krzyże, parure, riwiery 
perły itp. itp. 


Na Gwiazdkę 183988. 4 


Na Gwiazdkę! 


poleca jak co roku i obecnie znowu tylko 


O wilki maga „zm Lidl" _ 


ONZ najpiękniejsze i najtańsze 
RS w PE iyo i gustownie skombin. 


SORTYMENTACH ZABAWEK 


“dla chłopców i dziewcząt. 
Wybór jest przewyborny, który obmyślano dobrze i obficie dla każde- [ij 


go czy bogatego lub biednego w sortymentach „najpiękniejszych rzeczy. Mi- 
łym dzieciom za małe pieniądze, usiłuje przynieść zawsze „Liebling*. 


Sortymeut za 2? zł. z 
dla chłopców od I — 3 lat 


Komiczny poliszyne! z głos. i dzwon. 
Wiedeński wóz tramwajowy, dobrze 


we Lwowie 
plac Kapitulny. 


1312 I 5 


N. Prenzlau 


w Hamburgu, Gr. Reichenstrasse 19. | 
Handel komisowy i 


JAJ i MASLA. 
Hurtowny eksport. — Odpowiednie zali-/ 
czki za recepisem. Rychły obrachunek if 5 


kasa, Referencje pierwszej klasy. Adres| z 
telegr.: Prenzlau, Reichenstrasse, Hamburg 


Tylko 3 złr. 


TE n 


"Jurejepow gz ouozogüzpo 


Sortyment za 2? zł. 
dla dziewcząt od i — 3 lat. 
Powabna baba. 
Balon mnzyczny, grający po nadmu-= 


Ogólnie przydatne dla niedokrewnych i rekonwalescentów ž gani, a mt Biętza kaąłia MO 
À RE: É 3 ozecz i aturow: ą . 
najodpowiedniejszy E- Strassnickiego lalką. RNE poan austr. muzyka wojskowa, 
i El ki serwis ki dla lalki zczekający pies. 
podarek na Gwiazdkę! PIWO SŁODOWE ZDROWIA JE OSO ere as ma | ireti KAR a pun 


Piękna trąbka rogowa. 
Sama chodząca lokomotywa 
Piękny sk obszyty batóżek. 
Piękna gra dzwonkami. 
Wszystko z eleganc. opakowaniem 
tylko 2 zł. 


Wielkie zwierzę z kauczuku z głosem. 

Książka z pięknemi kolor. obrazkami. 

Jagnie z naturalnem runem. 

Klatka z ptakiem wydającym głos. 

Powabna zabawka z dzwonkami. 

Pudełko owczarstwa z pięknemi zwie- 
rzętami i pasterzami. 

Wszystko z eleganckiem opakowaniem 

tylko 2 zł. 


Sortyment za 3 zł. 50 et. 
dła dziewcząt od 3—5 lat. 
Piękna kuchnia, lakierowana, kompl. 

z pięknem naczyniem. 
Nadobna bonbonierka z p:rcelany 
meisnerowskiej, w formie koszyka. 
Eleganeko ubrana lalka z włosami, 
w ubiorze narodowym. 
Szparkasa z metalu i z tajnym zam- 


(Upominek po umarłych). - 
(analizowane przez Wnych Drów Karola J. Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Dra 
i a iCzyrniańskiego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratschmera Prof. che- 
jmii zastos, i hygieny przy Uniw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
Drów: Radcę Dworu Prof. v. Bambergera, Radcę Dworu Prof. Brauna v. Fern- 
walda, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę Rządowego 
Sehnitzlera, Prof. Hofmokla we Wiednin, oraz powszechnie znanego lekarza cho- 
l rób dziecięcych Dra Rossenblatta w Krakowie, g~ Prospektą darmo. 
Portrety naturalnej wielkości „. ,” Główne biuro i piwnice: 

według każdej fotografii nadesłanej. Za- Wiedeń, Ober-Dóbling- Nnssdorferstrasse 29. 
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny, K- ólestwa Pol, 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelheima, Mag farm. w Krakowie. 
dzoną. Czas dostawy 10 dni. a Składy u pp. aptekarzy: we Lwowie u J. Beicera Li Ruckiera. z "a 
Premi pińskiego i A Rappaporta; w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czernio- 
p 2any zakład artystyczny weach u F. Langenhahna; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jarosławiu 
Siegfried Bodascher u J. Rohma; w Krakowie u J. Trauczyńskiego, K. Wilczyńskiego, K. Wisznie- 

wa Wiedniu, 


Sortyment za 3 zł. 50 et. 
dla chłopców od 3—5 lat. ; 
Pięknie wyekwipowany okręt jadący. IQ 
Chodzący słoń, pocieszny. 
Muzykalny flet, nader oryginalny. 
Kompl strażnica i stróż w paradzie, 
piękne figury. ! 
Piękna hormonika do ust z grą § 
dzwonków. 5 
Szparkasa w formie świnki szczęścia. (ij 


wkiego i Krautlera drog.; w Podgórzu u J. Skakalskiego; w Przemyślu u A. Mań- 
1444 4—7 kowskiego i Maszewskiego; w Rzeszowie u A. POMOSTU w Samborze u J. 


Aleksiewicza; w Sanoku u J. Zarewicza; w Stanisławowie u A. Amirowicza; k Piękny woreczek na pieniądze z je- 
m emee w Stryja u L. Gratnera; w Suczawie u E. Liszki; w Tarnopola u L Fleischna-||l]_ Kompi. serwis porcelanowy na Goób. | Pięta wymaz OKE 2 paz : 
jna; w Tarnowie u Wł. Chodaekiego, Kijasa, E. Węgrzynowskiego, R ME Pudełko Sa. ME alijyh r yog wie p 
r bs 6 


Prawd. węgierskie WINA naturalne)* 9708: i W. Mildnera kup. 
Wysyła za pobraniem w beczkach od 10) 

litrów i wyżej: i 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. litr 


stylu renasansowego. 

Cudowny ptak spiewający, naśladu- 
jący każdy spiew ptaka. 

Pysznie urządzone kompl. łóżeczko 


Pudełko, zawierające komp. pociąg 
kolejowy, lokomotywę i4 wagony. 
Najnowsze badownictwo szwajcarsk. 


c. k. ZG konees. 


Ssyrmska 70 ct. do złr. 1.20, BORO- FABRYKA 


Pyszna tarcza do strzelania z pta- 


í p Ą Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 

wyśmienite z r. 1872 białe B, n A CY dla lalki. , ) ý tylko 3 zł. 50 ct. 

Riessling z r. 1872 białe 35 40) Ra s Teatr z ruchomemi figurami. 

Ruster Ausbruch słodkie biało 75» p) q% 003 RATA N anr piian bikam F a s p a 

WINA czerwone najlepszej jakości od! te ge”. * A żę > > Aoki > Sortyment za 5 zł. | K h k k d b dł 

25 et. i wyżej, SLIWOWICA prawdziwa < A R NA OC 3.2450 ot. dla MT od 5 — 10 lat. orneu UrS | roszĘ d, 
> 

WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 et Vt € ini Sortyment za 5 zł, Fae | i i i 

do zł. 1-50. — Sie ea poli a YS. PDA” RS + dwa b 7 dla dziewcząt od 5 — 10 lat. kamli a bióryob k.żdy może bjó koni, bydł a rogatego I Owiec 

własnym koszcie i przyjmuję takowe w © 8 olenderskie Ciekawa, wiedka, pięknie kolorowana y y. 


Piękna strzelba. a 
Hereophon, nowy ciekawy instrument 
muzyczny, łatwy do kierowanin. 
Elegancki kompl. garnitur pisarski 
w formie pistoletu. . 
Praktyczna wielka mapka pisarska 
Ż Pibułą w pysznej opr wie. 
Angielski scyzoryk o dwóch ostrzach 
oprawny w perłową macicę, 


książka z bujkami. 

Kompl. serwis kawowy z tacą na 6 
osób. 

Piękna portmonetka, ostatnia nowość. 

Pyszny kompl. neseser do szycia z 
kasetką na robotki z jedwabiu lub 
pluszu. 

Piękny praktyczny garnitur pisarski 
z kości, z 5 sztuk. 


LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 
rawdziwych  likierów nabyć także w znanych 
KALI GR znaczniejszych. 1145 11- 12 


dobrym stanie po cenie policzonej franco! 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 5°/, rabatu. 
Przy zamówieniach upraszam o do- 
kładne podanie stacji kolejowej. 
Ig. potter. właściciel winnio 
1 piwnicy w Preszb u (W 6 
PY urgu (Węgry) 


Franciszka Jana Kwizdy 


w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepa- 
ratów weterynaryjnych i aptek. obwodowego. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


NEUE RCIE REZ RĘ 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pndełka wydru owany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


FM ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
SW ka, spodnich ezęści ciała, przeciw kurczom Żo- 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw, zatwardzeninu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przesżło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 
Fałszywe wyroby będą sadownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
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liżu daj peleranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
>» 


Bk 


Owy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypalksch zapalenia i na wrzody. 
Zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Wewnątrz 
F'1asziza z dokłladnym opisom 8380 ot. 
Tylko Prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w pođpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


ków jedyn; ii kich w handlu znajdujących się gaton- 
: 1z yuie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład 


Wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
IMĘ” Uprasza się P 


mować, które opatrzone są 


- T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
marką ochronną i podpisem. "BĘ 
Składy we Lwowie; 


Hanke; w Białej: Erich koli, Beiser apt, Zygm. Rucker apt, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Józef 
apt, w Czerniowcach: J er apt, w Brodach; M, Kulak. i A Reder apt., w Brzeżanach: J. W. Łobos 
W. Czerski apt, w Jarosta: Sebu:rch, C. Alth apt, w Górahomora: A. Botezat apt, w Husiatynie: 
apt, w Kołomyi: Jan Sidorowiaz J. Rohm i L. Wisłocki apt, w Kamionce Strumiłowej: C. Piepes 
Mich, Krokowski apt., w Now m gt” w Krakowie: W, Redyk apt., K. Wiszniewski apt., w Mie]lnicy: 
w Podwołtoczyskach:G Mo *czu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. Lanr, apt., 
nach: E, Baranowski apt, w pa wotz, w Przemyślu: F. Nachlik, A. Mańkowski apt, w Przemyśla- 
C. Maresch upt, w Serecie: J Do Sowie: J. Schaitter & Comp, w Samborze: J, Aleksiewicz apt., 
drzej Gaina, w Stani sławowie: AJĘ D W. Linde apt, w Sokalu: E. Wysoczański apt, w Solka: Ją- 
w Tarnopolu: E, Frantz, F. Jamroz ito wicz "+ J. Macura, w Storożyńcu: Ph. Fillenbaum apt., 
Wierzyski & Pion. w Wadowicach: glewicz, L, Fleischmann apt, w Tarno wie: W. Müldner & Comp., 
Siasermann, w Złoczowie:F, Petesch ape Tth apt, w Wojniczu: C. Nodzyński apt., w Zbaraż 2 
: 2883 18— 


me Wyłączny skład % 
oryginalnej 


SE DIELIZNY VEŁNANEJ y 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- « 


Prof. dr. Gustawa JAEGERA W 


Mały? „czarodziej“, kasetka czaro- 
dziejska z pouczeniem, nader 
zabawna. 

Kompl. aperyk skrzynka z narzę- 
dziami, skłądająca się z 10 sztuk. 

Politur, wielka skrzynka z 21 dobr. 
modnemi, 4 miseczkami i penzlem. 

Do tej bogata szkoła rysunków, pię- 
knie oprawne do retuszowania i 


Eleg. modny mały taramiennik. 
Pyszna, bogato przystrojona lalka 
; w kostjnmie narodowym 
lnteresowna gra mozai., pyszny obraz. 
Kramarstwo i dekoratorstwo freblow- 
ska kasetka robót do ćwiczenta i 
zabawy pięknie wykonane. 
Najnowsza gratowarzyska gra w gą- 
skę, pocztę, podróże, obrazowe A 
domino itp. itp- LEOWEIE M 7 
Wszystko wraz z eleg. opakowaniem | Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 
tylko 5 zł. tylko 5 zł. 


Wielki magazyn „zum Liebling“ 
we Wiedniu, Il. Praterstrasse, Nr. 26, we Wiedniu. 


Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. Założony 1860. Ilastrowane katalogi 
gratis i franco 1437 5—5 
gF trócz naszego centralnego we Wiedniu, nie istnieje nigdzie filia, 
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Ciągnienie już na Boże Narodzenie. 


Ee 


LOSY 


| Główna wygrana gotówką 


zł. ||] losów tylko] 2ł. 


10.000 zł., 5.000 zł. z potrąceniem 200, 


43788 wygranych w gotówce. 


Mi monena Hapmy” są do nabycia w Lotterie- 
Bureau des ungarischen Jockey-Club: Budapest, Waitznerg 6. 
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z jedynej przez 


koncesjonowanej fabryki 


Bongera Synów otnttoar(-Hregonz 


m 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


H. Blumenfelda, 


A Staremiasto, Stryj, 


panstwa austrjackiego składy, 


Magazynie Nehagerów 


(Cennik fabryczny na żądanie franko.) 


Odznaczony medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiednin, Monachium i Hamburgu. 


Takowy skutkuje jako proszek posilający dla bydła przy re- 
gułarnem zadawaniu według dłagoletniego doświadczenia na brak chęei 


E do jadła, przeciw podojom krwawym, na ulepszenie mleka i 


podtrzymuje istotnie także naturalną siłę odporną u zwierząt przeciw 


4 zarażliwym wpływom i umiejsza inklinację do chorób grnczołowych 


i kolek. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: l 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, J. Beizera, 
K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego, 

J. Wewiórskiego ; 


| kurtownie w hamdlach materjatów aptecznych : pp. J. Hanke, A. Hübnera 


i J. Späth. 
Prawdziwe do nabycia w Krakowie : 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E, Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskieg©. Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; 
hurtownie w handlach waterjałów aptecznych: PP- M. Jawornickiego, 
J. Janigi, Ed. Kräutlera i J. Wiszniwskiego, 

Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w pandlach materjałów aptecznych: Bara- 
nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bolrchów, | orysław, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, „Dynów, 
Gliriany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, „eżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku- 
lińce, Milowka, Myslenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Oberty”% Oder- 
berg, Oświęcim. Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn. Rozdół, Rółniatów, Rozwadów a” Są- 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Boks! tanisławów, 
: Tarnopol, artów" zad Ulanów, Waręż, Zbaraż A Wi- 

iez, Wojnicz, Wojniłów, „Zabwożów. Zakliczyn, Zaleszczykh “rarat, Zborów, 
śnicz, Wojnicz Złoczów, Żmigród, żółkiew, Żarawidj Żywiec. , 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 
we Lwowie 
Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwo- 
dowej w Korneuburgu. 
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


które od czasu do czasu umieszczane by- 
wają w dzienikach prowiucjonalnych. 


Ażeby zapobiedz fatłszerstwom uprasza się na to uważać, Że każda 


% etykieta opatrzona jest w czerwonym kolorze niżej podanym podpisem. 
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we Lwowie. 


Z drukarni i litografjiPillera i Spółki. 


